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FREr tJ JKRATA wynosi w Krakowie
mi vcsni_ 2  m o r., kwartalnie 6 kor.,
=- a k u n n u t  do domu dopłaci aif

40 haL mieeięczuie.

Ma prcwincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kw artalnie 8 kor. W państwie mo-
m  jem kw art-  ł .,» 10 kor., w injyon
y -  -h kwartalnie 12 kor. Zmiana

adresu 40 bal.

» r n  p o je d re o z e g e  
ID aal.

G Ł O S  H A K O D U

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

Lłety plaalęłae, przekazy aa  p res-m v- 
raty 1 inceraty nadiylad n«le£y rance 
do AUkinictraoji „Gło»u Narado". —
fren  iratę oprócz upoważnionych
a je n c ji  pnyjm uje kaidy - . i ą d . ye- 
caiowy w obrębie monarchii i w paw* 
I M *  -iemieekiem. Reklam acje ji* . 
•jiłeozętowane nie podlegają opłaoia 
pocztowej. — Kękopisow red ak c ja  ai4

I  f  rw a R ed l 0Ł. ta .  TMUSZż L  18. 
A b n  teleg i . „ firj*  N crcdu" KrakOw 

Telefee Nr. 190

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu", nlica iw. Tomasza L. 36. — Od ulejcj* aa wi r=- drobnem p ia te m  JPCtlt) aa piOTWi ras 20 halerzy, aa każdy następny raz 15 kal., skład tabciaryezny, Łesbowy, od wiersza 30 bat. aa 
pierwszy raz, każdy następny 15 Lal. Nadesłane po 6C k j .  od wiersz- aa każdy .Nesnuogł lwi. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narcdn* ‘p.ecpelriy, . / ik u lu u ,  J g i t k t J i  Itp.l przyjmuje elę za uenę 2 kor. od 100 ega. dli. tamiajaeowych, i  1 l  od 100 t j i .  dla mioj. 
ssowych prenumeratorów. Zamiejsoowe ogłoszenia przyjmnje we Lisewie 8. Sokołowski (Pasaż Hausiua.ua), w W lidtli Haasenateln d  Tog j ,  M. Bakes, HL Sehliek, B. Brana, H. Messe, H. Friedl, A. J  jasi 1 w AatwerpD Joaas A Ole, Aanoceec-Ezpeditiou „Propatraada-,

Gy6r. A Nairy. w Berllale ? . E Coe. w BjMhu.m tle J. Leopold, Ednaid Brana, w P «y ia  V. l u n  A Ole, A. Lore»te. Julea Portia A Pie. de Kaczkowski.

Lalki, Zabawki,
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach i wiele praktycz- 

- nych podarków -■
poleoB w  wielkim  w yborze 

i nisKich cenarh

C.SZCZUBKOTSS
Kraków. firbdzki 1

Spisek Rusinów 
z Prus tka ml.

P. F r. K rysibk ogłasza w „K ^ryeriB  Po* 
la t i iu k im “ BLerog niezm iernie ciekaw ych do­
kum entów , dowodzących niezbicie bliskich 
BtosuoKow pom iędzy h ak a ty s tam i a p a rty ą  
u k ra iń sk ą .

Of.cyaiay s to sunek , — pisze p. K rysiak, — 
Bl' ( Jry R usińsk im  K om itetem  m rc ^ n  m, głó­
w n ą  polityczną organhA-^/ą R usinów  a  „O sl- 
diarkeoydreinem *, n a t? iązary  zo s t i  w dniu 23 

^ m a rc a  1903. T ą d a tą  zaczynają się listy , vy*  
■ f e n i a n e  m iędzy R usinam i a sarządem  gló- 

„O atQ j*rkenvereinu“ w  B erlinie, od- 
^ ^ H w a ją c y m  w  sp raw ach  polskich ro lę  rządu  
^ ^ ^ p o c z n e g o  wobec rządu prusktt-o lem ieckiego. 
W e c b o d z ą  blę w szy stk ie  nici tajne] in try g i 

W o ty p o la k ie j, Btąd wychodną apele d > rządu, 
ro a k a iy  dla działccsów  baka tyzm u  i dla — 
Rus'Nów, k tó » y  z nienaw iści do Polaku*, 
w ynajęli się hasa ty zm o w i za narzędzie do 
ouzb ian ia  i p arabż it-an ia  w pływ ów  1 zna* 
ozenia P o laków  w A uatryi. Sami się sresw tą 
i )  tej roli agioBrll, jak  o tam  św iadczy list, 
um ieszczony na pierw szaib m iejscu ak tó w  f i  
n ą d u  g łó .n e g o  „O sM narkfnvereinti*, za ty tu ­
ło w an y ch : „R u th en isrk es’ N ational K om itee" 

J e a tto  lis t R asinek iego  Ł o m J te ti  p raso ­
w ego w W iedniu, k tó ry  kierow ników ' haka- 
tyam u prosi o radę, ja k  hecę an typo lską naj- 
i«pie} urządzić t prosi o ©omoc w te) rooo- 
eis. J e s t  w  tych ak tach  9 ? I lutów, zam ieni*- 
uyoh m ięd iy  Lwowem  i W iedniem a Berli­
nem  a  nad to  przeszło BO podobnych listów , 
BB-jób ący rn  się  w  ak tach , dotyczących Cen* 
Brali a la  sprow adzaniu robo tn ików  rolnych 
dk) Niemiec. Jeżeli .do teg o  dodam y, de calu 
t a  ro b o ta  c ie rry  s ię  w ysoką p iu te k c y ą  k o n ­
su la tu  niem ieckiego w e L w o*ie, k tó reg o  ae 
k m » > i  W. F a u te r  J -s t agen te i i 1 m ętem  
zaufania zarządu  g łów  ega „O itm ark en  
Ybrelau" w B erlinie i k tó reg o  k ilkadziesią t 
Uszów polakożerczych w sw oim  czasie podam  
w  dóslow nem  brsm ieu iu  do w iadom ości pu ­

blicznej, można .obie tworzyć obraz intrygi 
antypolskiej, uprawianej przeciw Poiakum 
we własnej ich -tolicy Lwowie p rses spółkę 
n a s fy s ty c z u o  rUŁłńnką. Niema tańczy, której- 
hy hakatyśol 1 Ruslnt przeciw nam nie wymy­
ślili, a towarzj two bro-il ich jost ta k  ścldte, 
t e  naczelnie, hakatystów , sędziwy a  n. mu 
swoich 70 lat bazdoncą do ńas nienawiścią 
pałający Tiedem aan z Jbziórek, zwie — ( #  ii 
Btacb swoich męża zaufania Rusińskiego Ro 
m itetu narodowego) — uaioklego księdza Ha- 
nyckiego, dawniej 'J t  Zioone) Wodzie pod 
Lwowem, a  obecnie żyjącego przeważnie 
w Katowicach, wFreund Hadyckyju.

Cucąc poznać całą  niegodziw ość przyw ód­
ców RuBinów, należy podać całą ich ko re - 
spondencyę z Berlinom. Nim to nastąp i, p ra ­
gnę naraz ie  podać L ilsa  na jd rastyczn iejszych  
fak tów , choć one się, w ysuw ają z ch rono lo ­
gicznego obrazu  ca łiśc i.

Ruslni nie chcą  z Polakam i zaw lsszenlA  bron i.
H akatyscyczna w ro c law ssa  nS hlesfscbe 

Z tg a podała d ^ ia  27 w rześn ia  1903 w iado­
m ość, że zanosi się w Sejm ie galicyjskim  na 
zaw ieszenie broul m iędzy R usinam i a  P o la­
kam i.

P rzeraziło  to  rs  rząd  głów cy „O stm arken- 
yereinu" w B srl.n!e, k tó ry  nie m ógł zrozu  
mieć, sk ąd  R usiul, k tó rzy  co dopiero i  nim 
zaw arli p rzym ierze zaczepne p rz e d  w P o la­
kom , m ogliby w łaśn ie  w te j chwili pogrze­
bać s iek ier^  n iesgo^y na g ru n c ie  galicyjskim . 
W y stosow ał w ięc zarząd  „0  > tm arkenvereiauł‘ 
dn ia  7 październ ika 1903, energ iczne zap y ta ­
nie do X. ilanyck ieg t., k tó ry , spevyaluie do 
ukk&dów i  h ak a ty  fet 5 ml w yznaczony, m ieszkał 
w tedy we Lwowie przy ul. O /m iańaaie j 1. 2., 
aby im sa raa  w ' m ieniu Ru em skiego Kom i­
te tu  riarodnego złożył ośw iadczenie, J a s  się 
rzecz m a i  o .rem  saw leszen irm  Li on..

H anycky] w liście i  dni a  10 pr ź Jz ie rn ika  
1903, datow anym  z K udoa pod Lwowem  
(k iedy  le n  ksiądz byi w łaśd w le  w  swóje] 
par* fl ?), uspokuil obaw y sw ego berlińsk iego  
so juszn ika  w słow ach :

w  odpowiedzi aa  cenne pism o pr.non 
z dn ia  7/10 donoizę, e n ie m i z kw .eijonla 
broni m iędzy R usioatni a  Poiakam*. D opóki 
ty lk o  trw ać  będzie polaka n iew ola (polniscbe 
KuechtuzLft), dopóty  mowy n iem a o zaw ie­
szeniu broni.

A k t u  R w in ó w  4 o „O suM riienyereiłhi* za 
agńdą w o j  ioh półłtywznej ergan izacy i

W ty m  aamywi ltfełe  »  dn ia  11 paździor 
n ik a  rap o rtu ji. U łp y jk y J  do B drłiha:

.Dnia 7 /iÓ n. u ism y posieds a.ue szę t 
szc v K om itetu , do k tó reg o  % uałego k ra jn  
należy 80 m ężów , k tó re  za tw ie rasiio  p lan  
k o m ite tu  w ykonaw  jzego w ysyłania r o ­
botników  (rusińsk ich ) d r  Nieułiec i w-J- 
źela w p o ro tu m ien le  Z niem leckiem i po- 
liryczrręmi G ow arryatw am ^ dająą Tarasem  
m andat, ażeby naw iązać ja k  najść ślejssy  
zw ią se k  z Niem cam  .

A dalej donosi ksiądz H an y ck y ]:
Obecnie o b radu ją  w Sejm ie lw ow skftn 

nad p ro jek tem  do p raw a w sp raw ie  u t r u ­
dnienia robo tn ikom  woioośei przesied la­
nia Blę. Rusi ni jed n ak  je  zw alczają, po­
niew aż p ro jek t opracow any je s t  na k o ­
rzyść polskich w ielkich właścicieli siem  
sktch , k tó rzy  przez w ychodźiw o ro b o tn i­
kó w  roBińskicb cierpi? ć bęaą n a  b rak  sil 
robotniczych
O strożny  flanyck?) ham uje się dalej i k oń  

czy l is t  niniejszy ;
O bliższych sz»zegółacLi nie mo&ę pi­

sać, to  trzeb*  osobiście om owić przy  na- 
bzsaa t-potkaoiu.

Ueiegacl rusińscy Jadą de Berlina.
Spiskow cy od słó^c przechodzą do czynu. 

P rsyjkcieie ru slń sk o  n a k - t y  .yczr.l u rządzają 
zjazd w  B erlinie, ab y  ułożyć p ian  przyszłej 
kam panii antypolski?).

w y n ik i  to- z re n tę  p iją  ego lis tu  H^nye- 
kłego do itarządu g/ów uego „O stw arker.ye 
rsikiu*4 w Berlin e (au m er żu raa iu  0867 0 11 
03).

Lwów, 1 11 03 .
,1 W ielm ożny P a n M

Dziś już pew nie w ybrani zostaną de­
legaci, k tó rzy  m ają Jechać do  Berlina, aby 
ustanow ić jedno lity  progrom  działania w 
w alce z Polakam i, a  s  drugi?) s tro n y  
przedstaw ić odpow iednie p ro jek ty  reem i- 
graeyi (pow rotu) Niemców s G ality l do 
Niemiec. —  (Ta re e m ig ra c ja  rro b lta  fia­
sk o  i je] m itjs te  zajęło w ychodźtw o Rusi­
nów  do Niemiec — przyp. a u t )

Poniew aż jeden z panów  byt nibo- 
becuy, będę inógł dopiero 8 . 11. donieśó, 
k ied? przyjedzlem y.
Pozostaję  z najgłębszym  szacunkiem

H a n y c k y  j.

Ruslni i TiedMBknn.
W p sż lz ie rm k u  t  g r ro k tf ru s l^ sk ie  pi 

sm o „S w oboda^, Już pod w pływ em  nowe] 
ip r i  jbźo l z Haka testam i, V jm tąpiło z  g<Mi- 
^tow rym  protbB tam  przeciw -w ystaw ieniu W ła­
dysław ow i Jag ie lle  pom nika w G ródku, k tć  
»y zdaniem  teg o  pism a „był n ie ojcem  ty lk o  
k a tem  ew ego ruaiÓBkiego narodu", b itw ę  
p o i G runw aldem  wy&rali nio Polacy ty lk o  
L  tw ini i Rusiiii. Gdyby nie ouł, nie byłaby 
u szła  żywa dusza  po lska i k rzyżacy  b y łb y  
irofcsfcerzylt sw e państw o  aż do Ssnu . Rusim  
pozwoli li się  uw ieść i pcHBli n a  Niemców, 
k tó rzy  im niguy nic złego nie uczynili. — 
iW łaśnie P rusacy  za rfeądów estatniearo kró* 
;(r polskiego żądali rów noupraw nien ia dla 
; Rusinów. Oooccie P rusacy  uają  ruslńak im  
ro b o to  kom  chleh, ab y  pod y r h k ia i i  pacia ml 

śnie m usieli się m arnow ać . a 2 0  k rr jc a ró w  
idziennie. 1 k to  w ie —  pisze dalej „Swobo 
i a “ — c z y  n i e  P r u s a c y  z e r w ą  o b e o -  
n i e  ł a ń c u c h y ,  k t ó r y m i  P o l a c y  o k j -  

iii R u s i n ó w  (!1) Zdaje aię, że rzas Już nie­

daleki, w k tó iy m  Rusi ni pcłączą aię z P ru ­
sakam i, aby złącsonoikil siłam i odeprzeć u  
roszczenia znienaw idzonych Polaków , obja­
w iających now e zakusy  zahorete.

H ik a ty s ty cz n a  „Schlesische Z tg “ wid... z- 
nle niewciągnięba w tedy  jeszcze do sp isku  
zarzadu  „O atm arkeLY dreinu" b R usińskim  
Narodnim  kom itetem , p o w tó 'zy ła  pow ykssy 
cy ta t, dodała Jednak, że „nragaien ie  ra s lń  
ok irgo  pism a zaw arc ia  sojuazu P iu sa k ó w  
z Ruainam f, pozostan ie n a  dm gl jeszcze czas 
pobożnym  życzeniem , poniew eż P ru sy  n a ra ­
zić nie m ają żadnego in te re su  'w ystępow ać 
w obronie in te re só w  Ruz no w*.

Z powodu te | po niaw eluej „kere^yi^ La 
katystycznego  pism a w yw iązała się  bardzo 
c b e rsk te ry s tjc z n a  kor?spondencya m<ędzy 
generalny  m sek re ta rzem  h sk a ty sfó w  d r  Bo- 
venechenem  a ieb prezesem .

d o v j isc^en p !sze do T iedem auna, p rse- 
sy łsląc mu a r ty k u ł „Swobody" w raz z uw a 
gą „Sohles Ztg.":

BerUn W. 62, 13 10. 03 
R le istr . s tr . 5 .

Nr. żu ru  ilu 6503 — 16 10 03.
O bok podany a r ty k u ł „Swobody- ,.*— 

p rzed ru k o w an y  w N rae 715 „Scbies. Ztg*, 
J**at w ielce pocieszająęym , uaprzód  a ‘po­
w odu  ujaw nionycb w n im  zaakou iitycb , 
h isto rycznych  w iadom ości (1), a  po tem  a 
pow odu Lk’erow *n_ga przesŁw Polakc j  
energicznego tonu . Tern bardzie] trzeb a  
ubolew ać nad  d o d a tą  pra?z „Schles. Ztg* 
uw agą. N) R usini, k tó ry ch  duzkonale mu- 
żenry u ty w rć , jak o  t&ranu przeciw  Pola- 
ki.m  (die w ir seh r g>it, ais S to rn ioock  
gegen  die Polen benu tzeu  k& inon), m o 
pą s ię  t«m  silni* zak ^ ta r sje, Mamy prze  
ciwnio w saelk i powód u trzym yw ać czucie 
r  -Rusinami ju ż  eh ćby ty lk o  a  p o zo d u  
rusińskich-robotnllLÓ w  rolnych, k tó rzy  — 
m iejm y nadzieję —* w  najb lżnzym  już 
czasie uesyn  ą  polBko-galicyjskiefa robo ­
tn ik ó w  zbytecsnym L „Q stm arkznv  m i n 1! 
pracuje już  ^rsy k w arta ły  a  ru s iń th im  
K om itetem  narodow ym , a k tó ry m  u trz y ­
m uje ja k  n a ^ y w s a j  s to su n k i w  te j ż e r t ­
w ie i praw dopodobnie odbyć s ię  m ająca  
n ieb* :/em  w B erlin ie -  kunfereneya I b 
rolaiczych p ań stw a p iu sk ieg ó , w k tó re] 
w esm ą ta k ż e  ndzi&ł rep ręaen tan ci rus 'ń - 
s ł  iego f io a i te t i i  narodow ego, doprow a­
dzi do xeaiN tatu, że Już w przyszłym  r o  
k u  przybęd-iii do Ni«mieC)<&0.b0u  ru siń  
sk icn  robo tn ików . Dziś w łaśn ie odebra­
łem  dw a listy  od ruBińskiego K om itetu  
narodow ego, w  k tó ry ch , m łędzr inaam i 
donoszą mi, że na  posiedzeiNU K om itetu  
uchw alono sp raw ę robo tn ików  dop^owa-t 
dzić do pom yślnego końca 1 s ta ra ć  się  o  
l i k  najściślejszy sto au n ek  z n iem iecką 
k u ltu rą  i n ie n<ecko n ared a  wemi tow a- 
rvyerwBnrf. T ak ie  Jednak uw agi, Jak  w 
„Scbleo Z tg a, m ogą ty lk o  l .  kod flć  tem u  
pom yślnem u > rro ceso w i W ugóle, zdaje 

„S ch its Z ig "  w spraw ach R usi­

nów  obsługiw aną Jezt p r«es P o 'ak ó  w g a ­
licyjskich (I). I ta k  podała ona Diedawno 
artyK uł, w k tó ry m  tw ierdzono, że m iędzy 
Po lakam i a RuBiram i przyszło  do s k u t­
k u  zaw ieszenie broni. Dziś donosi nil 
riB iń sk i K om ite t narodow y, że o tern 
nie moż^i być m o r f  i że .S ch les Z tg 1* 
padła widocznie o fiarą  mlatyfikacy>.

Z e w zg lęd u  n a  e w e n tu a ln e  d y p lo m a ty ­
czno  ro u tr fu ry  m iędzy  P ru s a tm  a A a s t iy ^  
n ie  p o w len y  o« zy w ińcie w s*ysfK ie- t e  w y - 
ż if  p o d an e  szczeg ó ły  p rz e d o s ta ć  s ię  do 
r4»błierooj 'W iadom ości. N ie m o g ę  te d y  
s tą d  n d sie lać  ^S cbies Z tg "  l i s e m  aeg o  wy-* 
Jaś ih rn ia . M iżeb y  Je d n a k  104 (m a z n a ­
czyć ge e ra ł v . P a c z e o sk y rT e n cz la , p rz y ­
wódca. ś lą sk ie )  o rg a n iz a c j i  ^ G itm a re e n *  
y e re in u " , —  p rzy w ó d cy  I dn laiacse nak«*p 
fy i T r. u ż y w a ją  m iędzy  so b ą , ja k  m ason i, 
w  m ie jsce  n a z w isk  pyw n y cb  u m ó w io n y ch  
cy fr  —  p rzy p  a u to ra )  —  zeeh c ls ł odu ie*  
b le  p o in fo rm o w ać  D ra  RoeBego ( re d a k to ­
r a  „ S c h le s  Z tg ) a ż eo y  lw ią  o d w a g ą  z 
P o ls k a m i w ałuzący  R usin ! t .k i e m l  i . isay - 
w em i w iad o m o śc iam i i u w ag am i n ie  z o ­
s ta l i  zn o w u  u r a łe r .1.

P odpisaną Jest liczba 28, k tó ra  o zn a rra  
k i  Ldup»*e«ęgo generalnego  se k re ta rz a  „O st
l u u n 6 I i V e im u u M. *

Do powyżss< go lis tu  doi ."zył p rezes T le- 
den iann  w łasnoręczn ie następu jące  znam ien­
ne u w ag i:

R uslni są śm ieroelbynii w rogam i Po­
laków  w G alicji, k t ó r z r  ich *£ du k rw i 
u c isk a ją  i ssy san u ją . R ząd niem iecki cne 
m oże oczyw iście m ieszać s ę  do tej w al­
ki narodow ościc trej w obrębie zaprzyja- 
żnionegu państw a. — „ Tu w arzy stw o  k re ­
sów  wschodnich*, co p raw da, nie p e trsę -  
huje iW aż.tf n a  te  względy. Będziemy 
m aaleli (I) na  &z?reg la t  używ ać ro b o tn i­
ków  ruB ińikich zam iast polsklcL.

podp. 23 .
(To anaczy T.td* m ai u;,

N a m arg in e iJe  d o p ,sa ł Jesscsa TiedemanA, 
ze K M uaielali -a s ia .  należy  i że „Schieil- 
sche Z tg "  zajm ie pużądsue stanow isko ,

Po iHewfd br. SutiUu.
W yw ołana lnterpel& cyą p. S tap ińzklago  0 - 

św iadetem e w c z jrz ja ie  h r. S tu e rk k h a  cw ra- 
ca Blę u  fHerwszaj linii p rzed  wkn i ilerpe- 
lantow l. P rezy d en t gab inetu  s tw U id sił b o ­
wiem  -fakt udz'eienis „zo-cz&oj sunry z  p ie ­
niędzy rządow ych" na przedsięb iorstw o deieu- 
i ik a rsk ie  p. S tap insk iego  pod w aru n k iem  u- 
trzym an ia  w tym  dsiean ikn  „ k ie ru n k u  o d ­
pow iadającego w lękas. śei Koła po lskiego 1 
tradycy jnym  przy jaznym  a to s u u k ń n d o  rsąrfu".

T o czego h r .  S tu e rg k h  n ie  w ypow iedział 
dokładnie, so an e  nam  Jest Z o b ra d  r z e s z o ­
w skich. P. K ędsio r w yszczególnił tam  w szy-
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WSPÓLNY PRZYJACIEL,
Powieść.

^ipdziełl oboje na słoneczne, weranJzIie, Wy 
choazącej n a  Tam izę, b e ila  k ap ry siła  um yśl­
n ie  i w ybierała  co hajwym yślniejfeze p o tra ­
w y, byleby napebac rw ego P a  uajiepdsym i 
p n y sm ak am f. P a trzy li h a  w ielom asztow e 
■ u ik i, s ta jąc e  na kotw icy lub  odpływ ające 
s  p o rtu , a w yobraźnia b e l i bujała szeroko , 
w ym yślając <La P* i  sJw spanialśze k a ry e ry . 
T o ro b .ła  go  w łaścicielem  olbrzym iego ła  
d u n k u  w ęgle z k tó ry m  popłynąć m iał do 
N ew  Castle, a la  w ym ienienia go n a  czarne 
dyam enty . T o w ypraw iała go do Chlo, gdzie 
m iał zrobić olbrzym ią io rtu o e  handlują* 
opium , poczein p e w ra e tł du kuglfl p rzyw o­
żąc córee sw ej p iękne Jedwabie 1 szale w scho­
d n i .  R um ty  słuchał z zachw ytem  teg o  obra 
■owego żzeteb io tu  a  w reszoie zapy ta ł-

— Przecież i ta k  jezteś szczęśliw a I lepiej 
ci s pew nefutą, niż w  domu.

— N ie wiem —  odparła  Bella, p o trząsa  
Jąc gfpw K t -  D o n d k a p i m i w praw dzie we 
w szystk iem , ale gdybyś w leaalai Pa. Jaka * 
r ię  zrohttam  ebeiwa.

- r ( N ią zdaje s ‘ę —  zaprmaę y ł ojcirc, 
# o g ląd » Jąc  n a  sw ój now y g a rn 'tu r ,

—  Zfcćhćiejzrozbipjećrnhic F a ,m e je s ie m  
sk ąp ą , ale cbćąinJóć piehlątlze, aby je  wydawać.

— fi n -i    ' 1 n n n r • i

—  W szyscy m alej więcej chcą Je mleć 
jz teg o  a. powodu.

— Nie, pie «z*>scy. Tą, co ja  czu ję  je s t  
okropne) Cay wicis P r .  że nie m y ś lę ,o ,n i-  
c Inn im ja k  t / lk o  o p >  ^cb i chcę 
koniecznie do.śe ao .p o s iaaa n ia  ich.

— W  ja k i  eposób ?
. J o b k  M fte im i pow iem  Pa, Jło Ja

8ię ciebie calkleiii m e w ^tyac^. Jesces 
mnie, Jak  m io a isy  brata Pow iem  ci jwięt? 
w szystko, ty lk o  ule zapom nij dochow ać m i 
sek re tu  bo inaczej zdradzę._ p rzed  Ma, żeś 
był ze m ną dsiś w re t ta ■" -r*.

— Lepiej nie m u w Je) tego, m  ai j dz e ik o .
— A c o ?  w isiizislam  dobrze, że s ę  je j 

boisz. O tóż dowiedz się Pa, io  )a  konieczui^ 
m uszę m ieć pieniądz?, a ponłezęaż nie o(icą 
prosić o nie ani też  pożyczać, w yjdę za  m ą i
dla plen*ęazy. i

—  jełl^ 1 — rzek ł R um ty z w yrzu tem  —
ty  tak a  m łoda!

— Szuki więc. dokolu k an d y d a ta  a w ła­
ściw ie fo rtu n y , k tó rą  poślubię.

—  Belio I .

zy ,
— T ak  je s t, papo, Jesł ęm  te k a  5 

.lątku i chcę wyjść za m ąż dla pieniędz;

to ,

ma]
wiem doskonal?,, fe to  ohydne.

-  2  pew nością  nie w ierzysz sam a 
co m ów ,Bz.

— Kiedy Ja n ienaw idzę ubóstw a Pa, brzy 
d«ę się niHnt.

Nłe nnfw m t prfs 0 inlłóści, te  c h l t o ^ ’ 
podczas gdy u b ae tw o  i bógactw ó, to  i^ecz> 
realne. A e fe sz tą , ty  aapTZjkłaiJ, o^ehiłeś się 
bez m s ja tk u  i cóż ci z teg o

Zagw izdała m arsz  z „Sańla", * potem  wl-

d rąc , że P a  posm utn iał, objęła go za szyję i 
zzczęła go. calow ąć, co było n ieom ylnym  s io- 
sobem  pr*y w rócenia m u - r t s  ilfiśii.

— Nie s-wazaj, Pa. n ą  to  co m ó w i^ m  o 
L-ceiu m ełzeństw le, to  był. p rzecie ż »rt. :rr- 
Lopiej p rzy rzekn ij że n ikom u n]c powiesz 
o  moiv.n zw erzeniecu. s  w  zam ian za to  i 
]u  cię wie w ydam  przed .M a

P ą  zadawonU i za{laęjł ke ln eró w ^ poczem 
Belia w ydobyła z kieszeni o fiarow aną sobiy 
o rasz pań i 'w »  Boff«nów sak iew kę, W k tó re j 
było Jessoze spo ro  m onety,, przy tłu k ła  j ą  m a­
tą p iąstką , ab * ją  lepiej spłaszczyć j w sunęła  
ją  do Łluszooki o u k a^a t-e ik i ew ego Pa. Nz- 
stęp n ie  ściągnęła m ocno obie poły tu ż u rk a  
\ zapięła J s na w usysfale gur-ikl, m ówiąc:

—  Uyrażasz Pa, .wszyacko co zostało  w 
te  m woreczku, to  tw oje. Użyj tych  oiuniędzy 
ja k  i zechcesz i k up  za n ie  p rezen ty  dla 
Ma i Lawy. ...  ̂ '

p o k o n aw szy  ]<ego erynu ,. Belja nasifpęła 
naetępn l? na usnka aw oją kapo .tkę , zw ią ia ła  
sobie pod broda jej .wstążki w .. uczony w ę­
zeł i w sunęła r r ^ ę ' pod ram ię  Pa, k tó r r  od 
pro a  ad z ł  Ją i i  do bram  w spaniałego p lłro u . 
T u B ill-  w yśdsU ala. go r a r  Je w * :  ? tak im  
ferw orem , że aż uderzy , papę r a i /  gł>«wą o 
(Ir* i, a otem  pożegnał* g u wesoło Ale po 
odejść u  jego  D -S"\utnlała ąnów  — rseocbac 
dd Biebi? b le d n ą  ł ^ d a y  m ój p 8.  |  a  6 
m a ła  p raw ie ouw^gl zadzw onić do draw i

cborności ojcow skich, rnaU zł 
»*Wtn  pokoju , p ip ilk a  p«?,i

iuczułą ąig rozpaczliw ie sm u tn ą  i .  zalała, j ię  
zami, ( ła k n ą c  w  du*zy, a?y jej złocony śm 'e- 

oiarz n igdy  n ie  -znal, lub aby zaMty I. h a 
H arm on p o w ió d ł i ożenił eię z r*ą. Były to  
E,yi zę&ia n&po-ó ” s  .i j . ł n a, a le  w  iyel.u 
ej b /Io  ryle sprzeczności, a przedew sryst- 

k iem  ta k  szalona sprzeczność zach o d z ia  po 
między upudobaulam i Je], a fo r tu n ą  że Już 
to sam o zw alniało Ją od kons^kw ency l w 
m yśleniu.

ROZDZIAŁ IX 
Testament sieroty.

NiUcjutr« wczesnym rank iem , gdy s e k re ­
ta rz  rozpoczął w łaśnie co duenny  proces nu ­
rzan ia  się  w  bagnie korer pondeh .yl, zw ró 
conych do paua H jffena, służąc r zam eldow ał 
mu m łodego człow ieka, im ieniem  Salop, k tó ­
r y  cheta t go  w ids eó.

W y rz e k łb y  im ię Salopa, dystyngow any 
służący zrobił p rzyzw oitą  pauzę, da,aa d'< 
zrozum ienia, ł  p r te m r*  go n atu ra loy  
w s trę t  przy  w ym ów ieniu tak iego  im am a i 
że gdyby w ym ieniony, upłody człowiek ® iąl 
tro c h ę  rozsąflfku I dęli.Śiatn^ci^ oszcM dzilby 
sw oim  bliźaim  ta k  ńiewdzlępHłej próny.

— W prow adź g o  — rzek ł e r k r e t a i ł  —

pm  d rzw iścS  o k a z u ją c .o c w m  w idzów  n > -  
r uuczoną łltwć guzików , tó m ie t- ic ze  i / e h  w 

n iepo jęty  sposób w różnych, nieodpow iednich 
do tego  punktach  jego  odjieży.

— Cis Bzę sie, że c ę  w<d>ę. mój k aw a le -

U‘.-c
m e czekaliśm y tu  na  ciebie oddaw na — 
rz ek ł Rekesunith.

Sab p objaśnił, że i on chciał od d aw n a  
o rry jść , n ie  n ie  m ógł z pow odu, Iż m ały  
Jonny  zarhorow ał.

-  A le  te ra z  m a  s ’ę  zapew ne le p ie j?  — 
sp y ta ł se k re ta rz .

-  Nie -r~ o d ia  I Salop I począł opow ia­
dać, ż* ro i ły  a iero ta . mq w ysepkę n a  calem  
cisie  że p lam y t e  s ą  czarw onp, a  nL ek tó rn  
i oicb sa  t i k  w ielkie, że n ie m ożna by ich  
■mkryć o a w - t  e ieźcia-pensuw ą m net* , i e  
jedoąlc Uple], iż te  w y s /p a łu  a a  w ie rsrh , 
n iż  gd* ay m iało pOJSC d j  w nętrza.

-  T o zapew ne o d ra  —  stw ierdz ił s e k re ­
ta rz

Ale Salop zapro teatow ał, że |e a t to  co# 
dużo ciężbsega i gorscego , z w y o o w ied iia t 
to  *akim tam etr, Jak  gdyby f i a t  ów  p rzy - 
ie sił zaszczyt zarów no jem u, )ak  m ałem u 
chore  uu).

- Pa "i Boffen zm artw i się  te in  — rzek ł 
sek re ta rz . ... i •
. « Salop d a lak ł n a , t o ,  i* b ab k a  m ałego 
Jo n n y ,m y śla ła  to  sam o L d la tego  n ie  d aw a­
ła  znać n  chorobie w n u k a  w  nadziei, że  m a­
lec w yzdrow ieje. B abka H gden n ie  spuszcza 
z rą k  m ałego Jonny , f ta ru ją c  go d iiem  i 
nocą. „a  Obowiązek obracania m aglu  s ia d a ł  
»yłąą#ejA  ó *  S alo p ę, ca o a p rw a te  p-icaclww* 
go ch łopaka niem ałą dam ą. D odał jeszcze, 

m alec duri;s£ę  n tp raz  ta k ,  1 9 b*Lk > zrrs> 
go podnosić i trzym ać w postaw ie s t  >j|ceJ.
, , .—  T o niedobrze) —  rzekł- se k re ta rz , — 
Poczekał) tu  na m ele. bo Jiuszę  u  wta<n mić 
o w say itk inm  o s^ ią  B >ffen. (0 . d n )  1

-> j
p o le c a

cznych obrazów, ram w , a  I U  4 *L*-  7 [)bol; B7fuk n eknvch) nnmledzv rlacem Mateiki
p r x y : b o r ó w  s z k o l n y c h  i p i ś m i e n n y c h

szh H sztuk pięknych) pomiędzy placem Matejki 
a  rynkiem Kteperskimr.  ̂^  K ii -• «i,-l i ^

obrazy obrazki reliiiriine, narodowe, rodzajowe, ręczni a n.ak. J t  i- , oleodruki i rep rodukcje  słairnych

m iia r iy ; W i . l l i i  w , b ó r a r t , a t , o « j e h  ę s o a łÓ w a lu P r a jb o r y  k j w ^ J n a ^ ^ i e m i e ^ o h ^

druki'. W ielki wybór papieruUBtowego w ozdobnych kasetkach. L i s tw y  ■■ r a m y  w  w l a l k i m  w y b a r z e .  

P rz jjicn je  obrav.y do oprawy. W szelkie I  lecenia usl nteęzEia dokładnie czy b ko i tanio z prow. odw rotną pocztą.
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Btkie warunki, na Jakich p. Staplńshl otrzy­
mał w styczniu i lutym b. r. pteińądze. Na­
leży do nich także zobowiązanie, te  p. Sta 
piński bidzie popierał polityko Prawicy i o 
bu polskich ministrów, te  godzi sio na ku- 
rję  średniej własności 1 na reformę wybór 
czą do Sij nu Te warunki — to zupełna re- 
zygnacya z własnej polityki, to otwarte za 
i>rze*lanie się obcemu stronnictwu. Rewel* 
cye hr. Staerąkha i Kędziora odełaniają nam 
tak ciemne czeluści w sumieniu p. Stapń 
skiego, źe uczucie grozy ogarnia naB na myśl, 
by ten człowiek daloj miał przystęp do wal 
otwarty..

Ale p. Stapitiskl zdradził i rząd i Pra­
wicę, Jak przedtem zdradził lud. Gay osta­
tnie wy bory mimo nowe] subwencyi nie 
vi■/niosły mu zwycięstwa, chwycił w ręce 
znowu sztandar duwnej demagogii 1 połączył 
się ze socyslistami i Breiter »p* Wszystko cu 
w Galicy! Ject antynarodowe i antykatolickie, 
przygarnęło go z eotuzyasmem. I oto ery 
tamy teraz w,Naprzodzie* takie drwiny z pra­
wdy i etyki, Jak pp. zdanie, że „Stapiński wy­
stąpił przeciw systemowi korupcyi, przeku­
pywania i piotekcyi".. Breitery, Daszyńscy 
i Stępińscy znaleźli się razem.

Dobrze się stało, że wraód pękł w końcu 
i t« całe polskie społeczeństwo* w.'e teraz, ja 
kim Jest p. Srapiński. Czerwona i żydowska 
międzynarodówka niech się cleary a nabytku, 
my cieazyiuj się z tej operacji, która z or­
ganizmu narodowego uuucęła pierwiastki 
rozkładu.

* * *
Minister dla Galie/i p. Długosz poaał 

się wczoraj do dyaisyi i to powtórnie, po­
nieważ po raz pierwszy ofiarował p. Długosz 
Bwije stanowisko dyspozycyi hr. Stuergkho 
wi zaraz po wygłoszeniu swej mowy w R ie  
szowie. Dymisy i zapewne będzie przyjętą. 
Powodem dymieyi Jest dwuznaczne stano­
wisko demokratów 1 konserwatystów, któ­
rzy ni9 kwapią się poprzeć w obecnej chwili 
l  całą stanowczością p. Długosza. Konser­
watyści mają żal do min. Długosza *a to, 
Je odkrył korupcję ich sojusznika Stapiń- 
Bkiegdt

Jako następców wymię ila się: pp. Łea, 
G e r m a n a  i radcę ministerstwa M o r a w
s k i e g o.

Fermenty w parlamencie.
Z Wiednia piszą do nas:
W głoBowaniu nad wnioskiem p. Daszyń­

skiego nastąpiło wczoraj leskie wykolejenie 
Izby, głównie wskutek absencji N emców. 
Należy mieć nadzieję, że przynajmniej ta 
niepotrzebna dyskusja będzie ograniczona 
do najmniejszych rozmiarów i nie przeszko­
dzi normalnej praoy parlamentu. W każdym 
razie praynajmntej ustawa o pri -k iiania<-h 
1 prowizoryum budżetowe powinny byc u- 
chwaione przed Nowym Rokiem, jeżeli par­
lament nie zechce sobe wydać świadectwa 
bezwładności.

Co do dalszych następstw sprawy Sta 
pińskiego, me warto whJai«te łamać sobie 
nad tern głowy, — należy tylko bardzo ubo­
lewać, że nadużycia i u ybryki człowieka tego 
ruazaju zdołały poruszyć 1 zamącić Sejm, 
parlament, Koło polskie 1 niemal całą prasę.

mondo zwrócił się z zapytaniem do Gioiit- 
fciego, aby przecie raz objawił swą barwę po­
lityczną, albowiem w ciągu swojej wielole­
tniej Laryery lawirował Jaao nJnieter-prezy- 
dant między rożnem i stronnictwami, dobie­
rając sobie oomoemków częstokroć z przs- 
civn/ch sobie obozów i umiejąc jednać so 
bis wszystkich radykałów dopuszczeniem do 
Uchwali, ni a ustaw prawnych w ich duchu — 
konserwatystów nadzieją, że prawa te za 
stosowane będą w praktyce w spoBób uu  
nich nieszkodliwy. A mówił w ten sposob, 
że «/» tej mowy mójłoy wypowiedzieć każdy 
poseł, chociażby w gruncie rzeczy zupełaie 
odmiennych był zasad. Po skończone] mo 
wie mnóstwo posłów pospieszyło doń z gra 
tulacyą; a nawet sum Giolitti powjtaw<zy 
z łzwy mialsteryainej, poszedł uścisnąć ręk( 
mówcy, pomimo wyraźnie nieprzyjazne] mu 
tendencyi jego mowy. Widoczny bowiem byl 
zamiar poróżoieuia z nim radykałów, która/ 
złączywszy się ze eoc/allstamt mogliby po­
kusić s'ę o obalenie wielowladnego prezy 
denta rządu. Tendencja ta najwyraźniej o 
kazywała się w te] cuęści mowy, w które) 
Rajmondo cm iwiał swestyę podpisywania 
paktu Gentiloniego przez popierające Giolit 
tfego stronnictwo liberalne i kweatye na­
wzajem zagwarantowanych klery kałom ko­
rzyści za ich przychylne rządowi stanowisko 

czasie ostatnich w jborów. Z .miar ten bta- 
rał się Giolitti udaremnić, przerywając parę 
razy swemi uwagami mowę Rajmunda. Na 
zapytanie, Jakto było z tym paktem Genti- 
loniego, odparł, źs.by się z t >m zapytaniem 
zwrócił wpiost do Gentiloniego, bo tylko on 
może to wyjaśnić. Późnijj oświadczył, że ci 
z liberałów, którzy ten akt podris»li, tein 
samem przesiali być liberałami. A nareszcie 
gdy Rajmondo wspomniał o obiecanych *a 
tulikom korzyściach, przerwał mu Giolitti 
sio wami: „Długo oni na nie poczekają". — 
W ten sposób chciał sobie shaptowiiź rady

Dnia 20-go grudnia o godzinie 7 " stan ba­
rometru 755.0 nim — teroiumetru — 0*7 0. w iatr: 
zachodni.

Stan psgsśy m Zakopanem. — (Infnrmacya k i t ' 
Związku turystycznego). Dnia 20 grndnia o godzinie 
7-mej rano. Ciepłota najwyższa — 3 C. — najniższa 
—*—. Wiatru niema. — t Prognoza: pogoda.

Opłatek:
— Opłai„L i wspólna wilia odbędzie się 24 bm. 

prudpołndniem w To w. Br-tnijj Pomocy kolnerów.

kałów, a którymi — Jak p!szs katolicki „Cor

Korespondencye.
Rzym 19 grudnia.

Nowy parlament, wybrany na podstawie 
rozszerzanego prawa glosowania, budził po. 
weiecbną oiekawoćć, jakie ntanowlnko i»jmą 
skrajne stronnictwa wobec min nteryuin Gio
l ittw g u .

Burzliwe sceoy wywołali naprzód Bocya- 
liści, hałusy i okszyki „precz z wojną" wy 
wołało Już na pierwszej sesyi przemówienie 
prezydenta Marcory, wspominającego z uzna 
ntem dla rządu zdobycie i/b«l. L i l z e  hałasy 
wywoł ło surowe wystąpienie poli-ył i wol­
ska wobec rozruchów i stawianego władzy 
rządowej oporu w Rimini kuło Anicoay i w 
Caraisfidii na Sycylii. Kiedy zastępca rząlu 
podseuietarz Faldonl, usprawiedliwiając po­
stępowanie policyi i wojska zwrócił uwagę, 
że tam wznoszono okrzyki: „Abasso la S v  
v*>ta“ — wobec czego każdy uczto wy patryota 
ma tylko Jedną odpowltz: „Er z a li »ó‘,
znaczna większość Izby podchwycie te sio 
wa, podnzas. gdy socyaliśct śpiewali pleśń 
robotniczą. N ektóre dzienn.ki priyrówny- 
wiły socyaiistów do dzikich zwierząt — ale 
rządowa „Tribuea" oświadczyła z sarkazmem. 
ź*» to są swoj-kie, domowe zwierzątka, które 
ebcą udawać drapieżców, boć przecie, Jako 
lekarze, adwokaci, lub inni fu^keyonaryusze, 
przyjm ją cbętnie wszelkie korzyśd, Jakie 
im daje państwo bmżuazyjne — a krzyczą 
tylko, aby wob*c wyborców okazać swą dzia 
łalnl ćć i zwrócić na siebie uwagę i by wie­
dziano, że nietylko taki mający ustaloną 
ptfwagę Luzatti albo Turati, ale i oni, nowo- 
w y ra  il towarzysze, coś znaczą w parła
menrie.

Powodem tych wszystkich hałasów było 
taki*  i podejrzywanie rządu o aojuss tajny 
z katolikami, (któ-zy właśnie niedawno od 
byli kongres w M*dyo|au>e, gdzie arrybiski p 
z Ddine, mons gnor Rossi wygłosił .naugun.- 
e»J*-ą mowę o wolności i niezawisłości Ko­
ścioła).

No* o obrany adwokat, z San R«mo Ray-

riere d’ Italia" — toczą s’ę teraz tajemne 
układy, abj ich w większości minlsteryalnej 
zatrzymać, co oczywiście spowoduje pewien 
zwrot rządu na lewo.

Słowa Giolituego wywołały jednak zna­
mienne oświadczenie katolików w organie 
watykańskim „Osserratore Romano", który 
mniej więcej tak się wyraża: „My zupełnie 
nie mamy pretensji do jakichś z rzekomych 
układów wynikających korzyści, nie bardzo 
zresztą licujących z dobrem kraju; pozosta 
wiamy tą nadzieję innym stronnictwom, i 
któremi prezydent, ministrów zazwyczaj wda 
Je się w układy. Nam wystarcza, aby szano­
wano przynależne nam prawa, które pań 
Btwo winno przyznać wszystkim obywate 
iom bez różnicy, Jeżeli nie Jest państwem w 
całości lub półbarbi rzYnskfem. Mamy przy­
znane prawa wolności i niezawiśli ści Stolicy 
apostolskiej, które z wyżyn Watykanu pro­
mienieją aż do najmniejszego z wiernych na 
krańcach świata. Nie mogą one być uważa 
ne za Jakieś koncesye zs stron; państwa, 
które niema mocy reformować je aa swój 
sposób. Prawo rodziców wychowywania dzie­
ci na zasadach rdigU, żądanie, aby azano*. a 
no sakramentalną nierozerwalność małżeń­
stwa i aby nieprześlsdowanu stowarzyszeń i 
wszelkich zorganizowanych korporacyj ka­
tolickich i nie przo tkrdsano im we wspólnej 
pracy — to nie są żadne koaesa/e, ais pra 
wa, przysługujące wszystkim obywatelom bez 
wyjątku. Katolicy zarówno z Innymi płacą 
podatki i pełnią służbę wojskową i prsels 
wali krew s»ą  v Libii — winni więc być 
traktowani na równi z innymi. J*źel! zaś 
psńatwo wydaje ustawy, które łamią te pra 
wa, a czyn to z nieuawiśoi se’ ciarsKieJ, al­
bo wyw ązuląe się z -bl«tnicy danej „tre i 
niotwom skrajnym, anty religijnym i ateisty­
cznym, to wstępuje już ono na drogę prze 
śladowań, które wiedzie do Skały Tarpej- 
skiej. Jeżeli katolicy, w’erni wskazówkom 
papieskim, uznali za stosowne popierać kan­
dydatów, których uważali za zwolenników 
porządku państwowego i wolności • Ila >a*y- 
stkieb, nie rościli Bobie przez to preteosyj 
do jakiejś nagi ody, nie m t| «c wcale zamia­
ru ubiegania się o dojście do naczelnej wła­
dzy w państwie".

W nt>jbl'ŻB*ycb dniach przyjdzie do roz­
strzygającego ataku stronnictw gl rałnych 
na r^ądy Giolittiego. Wincenty Stroika.

Zatarg cennikowy a dzienniki. Ponieważ w 
toczącym się obecnie pomiędzy pracodawca 
mi a pracownicami drukarskimi zatargu nie 
prcysrło do porozumienia, Jest bardzo możli 
we, że ’ p wiedziałeś ustanie praca we 
wszystkich krakowskich drukarniach. Na tę 
ewentualność zwracamy uwagę na;zycn cs r 
telnisów podkreślając sarazem, fe nie pono- 
nimy winy prawdopodobne] przerwy w wy 
dawnictwie „Głosu Narodu". Uczynimy Jed­
nakże we*yctko co tezy w naszej mocy, aby 
nasi abonenci mogli otrzymywać p.-zyicj 
mniej bieżące wi&domośd.

Muzyka kośoielna „Polska msza solenna"— 
atw ór dotychczas i Krakowie niewykoiywaoy, 
Adama Mnnohbeimera odściowa ohćr mieszany 
sikoły śpiewa prot. Sc. Bar*y w kościele aka- 
demick m ćw. Anny w niedsielę 21 bm. o g. 
11 rano. U»Łąpy solowe w .koaają p n r  Knap- 
ezanka, Helierćwiia i pp. P iu tyństi, Cosa i Woj 
e^BChowskł. P ooalto  wykona chór sser«g „Pie­
śni adwentowych* ukcadn prof. Sc. Barsy. 
Wtór organowy odegra orof. W alieX Walewski.

Namiestnik Dr Korytowski i m arszałek k ra 
ju h r. Gołochkwakl p zybyli wczoraj noenys 
pociągiem z« Lwowa d» Kraków i.

Z Uniwersytetu. „W iener Zeitnug" donosi: 
Cesarz zansianow*! n»d«wyc*ajn go proteso^i. 
Dra Wacława S o b i e s k i e g o  zyyez*jaym pro 
fesorem powstoehnej histaryi w uniwersytecie 

K rakowie.
VI Zjszd prawników i ekonomistów oelskich 

W Krakowie. Komitet wykonawczy V Z'i z ln  
prawników i ekonomistów poiskch  we Lwów.o 
(«.dw. Dr Adolf Saligoa ski “s W aissa ry, prof. 
Dr Makarewicz ze Lwowa i szef instytacyi fi 
nansowej Stanisław Pernaozjńtki z Poznania), 
reprezentowany &*zez mecenasa D ra Sn I1'go w- 
sk sgo, zwrócił się do profesora (Ja'w. Jagie ł. 
Dra P. r .eh t o za ni*yowania VI Ziasdn pra 
wników i ekonom.stów polskich. W tym cela 
rek to r Fierich zap rosi na kor.farenayę ad w. 
Dra Saligowskięgo i adw. Dra Mogilnickiago 

Warszawy i r  spresenfsató n krazowskiego 
Towarzystwa prawniczego i »Lonomicz»ógo 
(Eksc. Prez. H-naner, prok. doe. Dr ofarowsk'), 
Wydsialo prawniczego (rektor Dr Zoil janior, 
prof. Dr Adam Krzyżanowski) i Iifay Adwoka­
ckiej (Pf^z. Dr Koy,) dla omówienia wapomnla 
n»j kweftyi. Postłaowiooo odbyć VI Zjszd w 
Krakowie, w czasie później oznaczyć s ą mają 
cym i nprosfó krakowskie To warzy uwo pra 
waicze o zajęcie się tą sprawą Z .r«Z9m za 
stanaw ano aię nad tem atam i preyszłe go Z ja­
zdu.

Sprawa VI Zjazdu stanie na porządku dzień 
nym najbliższego Wa'ne :o Zgromadź mia To­
warzystwa prawniczego i ekonomicznego w K ra­
kowie.

Zabawa sylwestrowa w Ctarytn Teatrze
komitet z łona Syndykatu Dziennikarzy kra­
kowskich ułośył już w główaych zarysach 
orogram zabawy Sylwestrowe], jaką urządre 
ti. aali Starego Teatru w ,uoc uoworoc: oą. 
W^oząśoi kabare^ęjoe], która poprzedzi po- 
witauie Nowego Koko, przyjęli łaska wy współ 
udzmł liczni nrtyśot i artystki naszej sceny, 
ponadto p. Wyrwib*, który przygotował sze­
reg nowych scenek z życia krakowskiego, 
oran kilka wybitnych sił amatorskich.

Wstęp za zaproszeniami, po ktćre nale­
ży s ą igłaszać do Syndykatu Dzienuikarsy 
krakowskich, (Ryuek Główny nr. 10). Tam­
że możea zamawiać kartkami miejsca na 
gsleryi, pierwszy i«ąd po ó koron, d&Isze 
po 4 korony, z podatkiem gminnym włą 
z tie.

„Miłość W pleóni graoklei". P d tym ty tn - 
Ikib wrgl^ai w K rakonle koaferenoyę łiteraoKą.

kilka kolęd przez uczniów, (których to  kolęd 
nauczyć trzeba młodzież katol. w oaobayoh po- 
poi idniowych godzinaob, zdali od izraeliokieh 
wapółnezniów), a wreszcie łamanie »ię op». tk ie u  
nsnez. z dziećmi i dzieci między sobą, to  sp ra­
wa prosta na pozór, a jedn k bardzo badcjąnu 
i wiolae szlaoht>lms.

W bież. roku jfcpczyściej o r /^ - ii  w rueczo- 
nrj szkole barakowe] ten  nsrodowo-religijny 
prrziiek, albowiem do powyższych punktów 
prigrem a pkaybpl {'•don stoaególuiejgzy, a to 
sowite obdą/zm ie tej nbo*!*,] aziatwy katoii- 
obiaj łK oaism i przez Drewą Mardzińską i Jej 
Towarzyszki, k tć te  raczyły przybyć do tego ba 
raka i nad«ó osiej te j nraaz^ stosM nastrój 
wielce poważny. Rozradowana dziatwa zap'sze 
tę ohwilę głęboko w pamięci i w późnej s ta ro ­
ści z wdzięcznością wspominać będzie ten objaw 
efCłodrab'iw ści owych Dobrodziejek.

Zamarzanie Wiały. Według danych szaty 
etycznych od r 1877 Wiała zamarza przecię­
ciom., przez 59 d*,i rocznie. Najmniejsza iloać 
dni zamarznięcia wynosiła 32, największa 76 
Pracz: 296 dni Latem rzeka volna je s t od lo­
dów.

Najwyższy poetom wody notowano Jw rokn 
1886.

Z Koła Pań wlei8K.cn. które nrcądz ły eklop
sezonowy w Pał on Spiskim, nanoszą nam, że 
wiadomość, jakoby p. Mar barski odstąpił t- le p  
bespłatnie, była mylna, g d / i  przeciwnie, Koło 
Pań czyndi wyznaczony przez p. Macharskiego 
płaci.

Pociągi nadzwyozajiie w czasie świąt. D/-
r e k  o / a  k o i e i  p a ń s t w .  donoBi:

Z powoda iw  ą t  BoZege Narodzenia kars»- 
w»ć będą na»tępn'ącs nad.^yczajne pac ą<r(: 

Dnia 21 grndnia pociąg pospieszay Nr 204 
ze Lwowa do Kiakows, jakoteż pociągi osobo­
we Nr 113 z K ra om . do Tcrnowa i droga 
część pooiągn Nr 19 x Krakowa da Lwowa;

Doiz 22 grndnia pociąg pospieszny Nr 204 
*© Lwowa do Krakowa, j  iKoceż drnga rzęso 
o d ą g n  esobowego Nr 19 z Krasowa do 
Lwowa;

Daia 23 grudnia pocią-, pospieszny Nr 204 
sa La-owa do Krakowa, jckoteż posąg i osobo 
we Nr 127 a Krakowa do Tarnowa, draga c ięś i 
p a r ią g a  Ni 19 s Krakowa do L w o w a ,  a po­
nadto a K ratow a do Saohy;

W nocy z 2& na 25 grodoia b, r. drngs 
csąść pcciijgn osobowego Nr 47 s Krakowa d j 
Z i kopanego.

Dnia 26 grndnia draga asęjć pociąga oso­
bo /ego  N r 1211 * J j  s a do Nowego Zagórza 
wsglęlaie B>r?s?a3ria i pnoiąg pospieszny Nr 
6101, 1202, 1101, 1001, 162 z Zr.kopanbgo do 
Krakowa.

Dnia 28 grndnia pociąg pospieszny Nr 6101, 
1202, 1101, 1001, 162 s Z skopanego do K ra­
kowa;

Dnia 1 stycznia 1914 pociąg pospieszny 
Nr 6101, 1202, 1101, 1001, 102 z Zakopanego 
do K rakowa;

Dn a 6 stycznia 1914 pociąg pespiessny 
Nr 6101, 1202, 1101, L001, 102 i Zakopanego 
do Krakowa.

Szczegółowy rozkład jazdy pociągów 201 i 
6101, 1202, 1101, 1001, 102 uwidoczniony jest 
w śsicmuym rozkładzie ja»d/ IX i b, ważnym 
od 1 myj a hr., a roskisd jazdy pociągów Nr 
113, 127 i 1220 zad arty  Jest w siozngóio *rnh 
cgłoczenisob, wydanych z powoda św iąt Bożego 
Narodzenia.

Drabia części pociągów idą w djiasięó, 
względnie dwadzieścia m iaat pói.ilej s* e^ęś 
emmi pie^w-isami i zatrzymywać się będą w 
tych samych staayaoh i przystankach, co ozbśoi 
pierwsze.

jłrfci “łlb i*f. Wydział Stow. kat. „Proteetion" im. 
Joanny d"*.rt> za«ii>dam<a „w>.th członków, li 21 bm. 
o godzinie 10 rano w k ńolele pp. D(*minikt.uek na 
G ódk., ni. Mikołajska odbędzie się Msza iw z ka­
zaniem francnsidem )ako w frzęclg niedzielę in-esią- 
ca, w sam dzień Hołeg i H zft but. o gndz.
10 rano w tym marnym keioielc Aez b Izl i odprawio­
na Msza św. dla członków fetowurzystenU.

Zaleszczyk, będąca własnością milionera buko­
wińskiego Fischera, które] wszystkie etan o wi­
eka, pocsąi , - od portyora, obsadzone były 
aiendnokimi żydami. Prz-jśote w polskie ręce 
poważnej placówki przemyśla krajowego po­
witała ladnośó polska z żywą radością i ]„*£ 
przekonania, Łc nawy właściciel nada nU w ąt­
pliwie prze s'ębioratwn lem n charakter polekL 

Ofiarność ruska. „Raslau" donosi: Sw. p. 
Dr Sznszktewicz, lekarz Lwowie, euly iwó] 
m ajątek, około 200.000 K zapisał Towarzyjtwn 
„Proświcie", z przeznaczeniom na stypendya 
dla rzemieślników Rusinów, g r.-kat obrządka, 
kiody wykażą, ie  sprawami ruskiemi, tak  poli- 
tyoznemi, ja k  oświatowemi i ekonomicznemi, 
żywo eię zajmowali, w tych sprawach dla do­
bra ruskiego narodn wedie sił swoich żywy 
brali udział. Na stypendystów włożył zmarły 
obowiązek, „by po doktadnem w ykaitałoenla 
się w rzemiośle, osiedli na btałe w raskicj 
ezęćei Gallcyi, a to w tym oein, by nabyte 
wiadomości rorszorzali wśród ruskich ziemian 
i tym sposobem przyczyniali się do podniesie­
nia etanu rzemieślniczego i ra t i  wali go od 
zagub/, wbrew wpływom obcych elamenców". 
Stypendyści ci mają ooowiąźek pobrane ety- 
pandynm zwraoać ratam i. Te ra ty  mają być 
n ż /te  jako  bezzwrotne jednorazowe datki dla 
podupadłych starców, w pierw ei/m  rzędzie dla 
tych, k tórzy  pracowali na pola narodowo - r u ­
skiej literatury. Je s t to fragm ent akryi rozpo­
czętej przi* Rusinów.

-b m w  I są  spaakoDlercy pu Faiikbio 
Smoliń iki m, któ^y zaginął oteofo r  1812. P o ­
nieważ Wedle aktów, byl on jedynym cynom 
Antoniego i Maryi z Bogackich Smolińsk oh, 
uprawnionym po nim mógłby być bądź bezpo­
średni potomek F alitca  Smolińskiego, bądź też 
ktoś któryby wy azat pokrewieństwo ze Stani­
sławem Bonnekim,

Ktoby sądził, iż może wykazać dokumen­
tam i swojo pochodzenie od po^/iazycb  o:Sb, 
względnie oprawo enia do powyższego m a ją ttn , 
który ew entn.laie prawem kadaka przypadnie 
fiakueowi, zeaho^ we własnym interesie zgrodć 
cię do podpinanego do dnia 1 marca 1914 rokn. 

Dc R u d o l f  M a u t e l ,  
adw okat kraje *y w Tarnopola.

* e św iata.

B. Gabrvelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i apnedaje pierwszersędnych Za­
dry k fortepianf, piaolea, harmonie i phorolt 
aa gotówkę lub na opłaty aawet dwudslestc 

miesięczne bez saliczki.

rr«cz x towarom pruskim! 
Kupuj nie trllw e okrtrócljsu I

K R C M K A
?.«>!•«* 20 grndnia.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wica i. 
toftea roiponnla elę Jnsro o godowi- 8 mlnnt 01; 

tochód pnypaAa o godzlnir 3 ainw 39 długość dm*
rardzii. 8 minut Cl . . . .K ai.BNDA.RZYK nn^ntti.iwY Jatro w "iedzielę
Pon11 *ia — poniedziałek Zeaona.

Pagtaa Dnia 19-go grudnia termometr doszedł
od 4-5 do — 05 C — ban .metr wahał się. >

■teraniem i na doanód „W sajemnej Pomocy n- 
ozniów Uniwersytetu Jagiellon iz leg i" , snau;- 
poeta, wytworny tłnm a s Kryai klaay >*n«j, Jan  
P ‘etrzyeki. Konferenrya będzie ilnstruw aaa ie  
cyr.scyą Kon*tnnoyi Be in».rce?Hkiej i S tanisła­
wa Stanisławskiego, a rty stó u  to a tr i  m iejod»g), 

a tle oryginalnyah motywów annayoztiyob. Ple 
ozę nad częścią maaynzoą objął zna^y mnzyk, 
profeser konserwatorynm, Michał SwierzyńBUii. 
B iżste ezcz> zOV - nio«ą at «z».

Konferenoya francuaka P. Jerzy P i v e r t ,
profesor z P a ry łi, będzie mtoł dnia 26 b. m , 
o godi. 4 konferenoya, ilustrowaną śwleTlnfmi 
obrtzam i, o Paryća 1 Jego okolicach w lokata, 
•rdzie mieści się „Protest on de la Janne Filie 
(Oaovre da Jeanne d’A c)“, przy ni. K TTetl- 
ek ej 1. 7

Opłatek w szkoło. R'*k rocznie odbywa się 
oreezyatośó Iz n -a i*  opłatkiem w szkole im . 
Drotla na D»j worze. N>e Jest to  nia szczegół 
nago, a Jednak wobec pcm oięci* nrządzenia 
tak iej nrooi.,sr,ości w innych szkołach icrakow- 
•* icb, sprawa ta  zasłngaje prcynatm iioj n a  
wzmiankę. Tem Stl*eb-tn>ej odbi*» s ę ta  aro 

zistość od lanych poranków szk' lnych, że jest 
jtł święto dzieoi katoliekioh, króre w szkoła im. 
D otla trzet<ą część ogół a stanowią. A biedn- 
ta  dziad  k*tlilie, ie w raj szkoie, bo srnowia 
itrótów [ posług-czy żydowakieb, którzy ta k  n* 

aiele, Jak na daezy widoczną nę łzą się odzna 
czają.

Przez kilka la t nicho I bez rozgłosił odby­
wało eię tak ia  rozstanie przedświąteczne nan 
czyeieli z ncznDmi rei. katol. w szkole imienia 
D b t s. Przemów enie kierown ta, z^śp ewanie

K r o n i k # .  z H t n i e i s c o w a .
Rozwiązania Ridy m1»] Jciej w Przomyślu

nastąpi v  najbliższych dniaen z powoda ziożi- 
nla mandatów przez 22 radayob, kr.órzy t wo ­
rzyli w R id r.e  m. „klub ooywatoleki" p.*d 
przewodnictwem nar. demokraty L -a T a r n a w  
e s : ie g o .  Powodem r zrgaacyi radnych klaba 
rbywi.telskiego Jest nsiłowanie ^rnformnwania 
Rady m., wyrracenla i  nibj żywiołów de itru* 
yj-ycn i uzdrowienia go pedarki miujr.-iej aa- 

bngnionej przez „demokrusyoznego" ba m>sirz \
D-a D o l i ń s k i e g o .  W najbliżsrych dniach 
miejsce bnrmistrza w ratnazn przemyrkim szj 
mis .komisarz r-ąlow y.

i jniakn naucz, w Liszkach urządza dola 
21 bm. o godz. 7 wlwczorem w sali Kuła TśL.

budy ika gtninn- m) aro!zystość ka azot ks.
Józcfa Poniatowskiego.

8 Świeżych mogił. Piszą do nas ze S i n a -  
pa. n o w a :  Przy udziale ttnm n In la , odoył się 
ta  w p ątok pogrzeb ośmiu of<ar katastrofy 
kolejowej pod B idolioami. Mszę św. żalooną 
i egaakwie n dośm in  traconymi, odprawił miej- 
s u w y  proboszcz ka. p ra ła t Szczepan K o s s e -  
c k 1. Długi korowód p g zeb wy, szereg tro - 
miea zwolna postępują ych, w/wo>ał głęb >kie 
wzrnszenie, a spotęgowało go jeszcze bkrdzie] 
gorące przemówienie cza godnego starca pro­
boszcza Nu pogrzebie we było n kogo z kro 
wnych zabitych, a  Jednak tn  i ówdzie sł-^h  ć 
było oła-z, Jęc, ż»-n i wapołnzaoia. Jastrz.

Zmiana wUsnoŚoi. J ł k  donesi koro p adent
kołomyjsai „8*. Pc.i" , w-dniach oatątn cn prza: 
s**a na wła n ść k i  A. Lntomlskiego nowo- 
-bod iwana cukrownia w Kre^zczatykn obok wnl*J podanym  przez n-*s wia<ooaoś t o reor-

P. T. PInOhoff, szef biura prasowego w pre- 
sydynn Rady ministrów, urzędnik wyb toy i 
znany, ot-zym ał ty tn ł i obsrakter szefa s ..oyi. 

Polskie Kola ś|łiewaok(e w Westfalii Rad • 
renli. w dnia <4 gradaia odbyło sh v & 
aenkirchen roozoe walne zebranie Z« ązkn K6* 
śpiewackich dla Wes.falii, N adrenii 1 'ląiieitcioh 
prowiiicyj. W zebrania wzięło udział 91 i 
gatów, którzy reprezentowali 86 Koł.

W grndnia 1912 ro k i  do Związku a . •*
84 K ła  z 32(4  członkami. O i n - s i  (ego 
łożono 18 Kót s e05 osłonkami. t/o h  wsi • 
piło do ZwDzkn 14 Kół z 515 członkami. — 
Obecnie nal«żr do Zuriązka 101 Kót z 3675 ’ 
członkami Członków czynnych j n t  26<ł0,^m>e- 
czynnych 985, obnwiązza wyan z ptaaoniem ik ła -  
dek J567 Doliczyć można c. .er r K l», które 
d tąd  się zgłosiły, jedno które ma z»mi«r po­
nownie wstąp ć, oraz baaowjrakieb ss»sć Kół, 
gdzie się cbsm te nowy okres organiznm, tak , 
że niebawem Związek iioayć będzie 111 Kół 
z przbuzln 4000 członkami.

„Pachnący Taniec". Z Paryża donoszą, 
że stało eię tam  to, ca się stać mazista. K a­
blem i fotaryzro zrewolaoyonizouał? j - ż  ma­
larstwo, rzeźbę i poezyę. Ooecaie z Ś przeszła 
kolsj nawet na,., tang*. O nuż na miejsce cego 
najmodniejssego z tańców wprowadź, pani W a­
lentyna de S ai n t - P o  i n s, m alarka i poeska, 
nowy taniec, który nazwała „metachozią", a  
n  którym osobiśoie niebawem wystąpi.

W myśl tooryl. przedstawionej przeą yyaa- 
lazcz/nię w „F g * rteJ,, tm iec  ten Uua być „i- 
deowym", tj wcielać w sie ie jakąś ideę. Po 
dobnie jak  malarstwo i mnzyca przestały być 
ozyBto insńynktowaemi i intnicyjaesui, tak  t  i  
i t»n>ec n a d  prtestać być J<idyoie zm rełow > 
rytmiczn m poraszaalen ciał*, a mnsi stać się 
„mózgowyana . Badzie on zamykał u<ę w esere- 
gn prawideł m>tematyozoyoh i będzie pud<adat 
Kontrapunkt (s ol) Muzy*a je * tn rią  lian a  p ra ­
widłami > rytoaeiykl i ge an try i, tan ee, ba-dzo 
.e] pokrewny, mosi pójść r«  je] przykładam 
i zdać się zdolnym do wyrażania idei d i a o a  
tycznych.

N  w y m zaś zapełnia dodatkiem do „m eta- 
chozii* i*aną eię pp famy, któremi będą mo-no 
skropiono osoby ją  wykonająoe. „Mstachozia" 
bowiem, jak  twierdzi pani de S a t n t - P o l n t ,  
mufli być tańoioną w morza św iatła i zapa- 
chó Ł

Skatanle prowokatora lutfnośel alzaoklej.
Ze S t r a c a b n r g M  eo noszą : Prąed sędam wo­
jennym tooty łt s<ę ta  rozprawy przeciw para- 
cznikowi F o r s t  t e r o w i  o zadanie cl »żk j  
rany szewcowi fabryem em i BUnokowi. pud3Z«a 
oamiętnynb r- iść  w De twe (er. Powołano 18 
świadków, międ«v n m< pa row nika Rent^ra i 
B meka. Proknrator wniósł o 49 dni więzienia.
Po k ró tz h j n«r«d<ie, napadł wyrok w mySl 
w niosła pro tar« to ra, za bezprawne ożycie 
br«nl i okaleczenie bezbronnego P><«i;ena Li­
czy się śledztwo przeciw Foretneruwt i R ia te -  
ro rl o obrazę uarodowości franenasiej.

Z ftijfedziny w o^^iiw ośd-
Z armii greckiej W ozipełnienin Jnż da-

1 f  .  j  . I  w WfcflDySMiSfl GIBflSZEW5KIEG0
towarów blawatnych . ^o- KRflKOB, UŁICfl FhORSflllSM K 35
towej koniekcyi damskiej d ł u g o l e t n i e g o  w s p ó ł p r a c o w n i k a  f i r m y  j . s o b o l e w s k i

poleca najmodniejsze materve wełniane, 
jedwabie, zefiry, batysty, barchany itp. 
n i suknie, bluzki i k '  styumy. Ceny ni­
skie konkurencyjne. Pracownia sukien 
przy magazynie. Na żądanie wysyła 

próbki o płatnie.

Poleca gotowe na składzie: Założony w roku 19^0, handlowo — Sirzemysłwy Osobny dział na miarę i dla

PALTA, ULSTRY, BUNDY Zw iązek Katol. K raw ców
Garnitury, Kurtki, Płaszcze, Peleleryny, Ubrania stlld itd. Kraków, Floryariska 7. Lwów, Plac Halicki 7. nomowanych.
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t u i n s f i  artni] pojedyńciych pańat bałkańskich, 
przytaczam ; aa „Milit. Rand." następujące szcze­
góły, odBoaiąee aią do projektowanej reorgani 
saeył armii g reckiej:

G tas służby czynnej w azerag&eh będzla od­
tąd wynosił 2 lata, w reaerwla I aj katagoryi 
1 U X  II ej kat. 9 lat, 7 la t w obronie kraj. 1 
7 la t w poapolltem raaaenla — raiam  więc 
obowiązek służby wojskowej bądsle trwał lat 
35. Jastto  liczba la t rekordowa, której nla o- 
aiągnięto dotąd w żadnem  państwie ankopej- 
akiom !

Kontyngent rakrnta, wynoaząoy dotąd 18.000 
ladai, podniaaiony soatania do 25.000.

Na podstawie tyeb reform apodsiewanam 
Jest, łe  Grecya, licząca obeonie 4*7 mil, mie- 
askańcdw, bądsle mogła na wypadek wojny 
wystawić armią uożoaą ■ 450.000 lddzi.

■ c k rs lo flli.
8 p. Teodor Rygler, twórca pomnika Mi- 

okiawleaa w Krakowie, im arł wczoraj nagle 
w JUymio, lloząa 72 la t życia.

Zmarły, snakomity artysta  raeśbiaiz, był 
Warasawianinem a urodzenia, ksstatoił aią na 
prwód w warszawskiej Sskolo aatnk piąknyeh, 
a naatąpnia w aagranicanyoh akademiach. Po 
dłożasym pobycie w Wiednia, Pory ła 1 Mona­
chiom, osiadł wrasacio przed wieln laty na atałe 
w Szymie.

Rygier był ogromnie płodnym artystą. — 
W ciągu awej długiej karyery artyatyoana] wy­
konał on — wyliczamy tylko praca najw ałniej- 
aze —  nastąpająee dzieła: olbrzymią sta tn ą  
Matki BoakieJ, „Ohrzast Ofarystasa", .Madonną*, 
posąg „W iary", grapą „Zmartwychwstanie", 
grapą „Górale'1, „Przemysł" i wiele innych; 
portrety : X. biskupa Dunajewskiego, Lenarto 
wicia, Kraszewskio*o, M atejki i Joliusza Ko- 
saka, pomniz Mtckiewioza w Krakowie. Jego 
m a ra  arowy medalion M .tejki, wykonany w Kra 
kowie w roko 1872, znajduje zią w Muzeom 
narodowem, Jest tam  równieł broniowy odlew 
z portretu  J. I. Kraszewskiego, zakupiony se 
■kładek w r. 1889; w zbiorami warszawskiego 
Tow. Z. S. P. Jest Jego „Kopernik" w bronzie 
i „Ptaakoracźba staro-rom ańaka". Galarya Tow. 
przyjaciół nauk w Poznania posiada Jego te r 
rakotowe popiersie in lina ia  Kossaka i gipsowa 
Taofiia Lenartowicza.

Pm zoohne wykłady uniwersyteckie 
v  Krakowie.

W auli L askoły realnej przy ni. Studenckiej, gods. 
6 wieesorem. Wstęp 10 h.

(Program na gradsiań).
J n l t  18, 19, 22 grudnia :

Prof. Jan  Paczowskl: Buch falowy w materyi 
i w sterse (■ doświadczeniami — 8 godz.).

Wykłady na prowlaoyl.
Niedziela dnia 21 grudnia.

B i a ł a .  Dr Franciszek Gawełek: „So to jest 
ludoznawstwo i Jakie posiada znaczenie 7"

N o w»  Ta r g -  Doc. Uniw. Jagiell. Dr Antoni 
Korczyński s „Zdobywa chemii organicznej i Uh zna­
czenie dla biologii".

W Innych aalastaoh ssrya wykładów na gcadalen
1918 r. skończona.

Repertuar teatru wiejskiego
w Krakawle.

Sobota, ^ traco n e  saobody milodot", komedya w 
6 «kłuj.ii w . Szekspira.

Niedziel* pupoŁ „Wycieczka do re|u" (i’ Kaci 
padc\ komedya w 8 aktach Jerzego Berra". Oeny

" ^ ^ d r i e S I w S ż ó r .  .Straoone zachody miłośoi".
Poniedziałek „Dziady". 8oeny dramatyczne w 7 

obrazach A. Mickiewicza.
W torek „Straoone zachody miieśoi .
Środa. Teatr zamknięty.
Czwartek popoł „Betleem polskie". Oeny zwy-

°**ł*oiwartek wieczór. „W szpenach iyoia", dramat 
w 4 akt. Knuta Hamsuna

Piątek popoł. Kościuszko pod Bada wicami" 
obraz historyczny w 7 odsłonach z mnsyką napisał 
A. W. Lasota. Oeny awyoszjne.

Piątek wieczór. „Pieśń królewska", komedya w 
4 aktach J. W. Iowskiego.

Sobota popoł. -Ksiąds Marek", poemat drama­
tyczny w 6 cbrazaon J. Słowackiego. Oeny zniżone 
do połowy.

Sobota wieczór. „Pani rresesowa" (Madame ia 
preałdente), krotochwUa w S aktach M. He*neąuhTa 
1 P. yebera. _ . . . .

Niedziela popoł. J to rd y m ',  dramat w 4 aktach 
J. Słowackiego. Oeny snitone do połowy.

Niedziela wieczór. „8tracene zaobody miłości". 
Poniedziałek. -W  ja s k in i  lwa", komedya w 3 

akiach M. Henneąniu'a i Pawła Bllhaud, tłum. Jaro

Wtorek. „W w p o n a c h  iyoia". dramat w 4 a k t
gn a ta  Hamsuna.

Środa. „Pani Prezesowa".

Ze sportu.
Kurgy narciarskie Tatrzańskiego Tow. Nar 

alarzy od 25 grudnia do 1 atycania w Zako- 
pansm obejmujące k u r a  o g ó l n y  (kierownik 
kapitan  H. Bobkowski) tak  dla pocsątknjącyob, 
Jak i dla wprawnych, Jak równieł po wojsko* 
wamu zorganizow any k u r a  d r u ł y n  p o t o ­
w y c h  i S k a u t ó w  aapowiadają aią świetnie, 
a świadesy o tam najlepiej iiosne sgtossenia 
nietylko miojaeowe, leea równieł a prowlnoyl. 
Towarzystwo uzyskało dla uezsstntków kursów 
w Dyrekeyi kolei pańatw. zniżki powrotna a 9 
dniow ą ważnością, a to  od 24 grudnia do 2 
stycznia, które Jednak otraymywaó będzie mo­
żna w biurie miastowam Szpitalna 36, J e d y ­
n i e  n a  p o d s t a w i e  k a r t y  u e s e s t n i -  
r t w a  w k a m i e ,  wydawanej w Sakrataryaaie 
T. T. N. ul. Jagiellońska 11. Prócz tego Dy- 
fikeya kolejowa wprowadziła w porozumienia 

Towarzystwem  na eaas św iąteczny ssereg

nadswyesąjnych pociągów — wamasuiająo zwy­
czajne, saś 24-go w nocy o godz. 12 oaobay 
pociąg dla neaestników kartów  wprost do Za 
kopanego. Udsiał w kursie ogólnym 5 K, dla 
estonków T. T. N. 1 K 50 b, w karaie drużyn 
polowyah i Skautów 1 K 50 b. Dla uczestni­
ków kursów wydało Towarsystwo próes tego 
piąkna metalowe odaiak i pamiątkowe. Wsael 
kich dalasyoh informaeyj ndaiela i przyjmuje 
Zgłoszenia Sekretaryat T. T. N., Kraków, J a ­
giellońska 11, tel. 10 (blara Wl. Grabowskie­
go). W Zakopanem : p. F. Czcoh w hotelu
„Spdrt" Kropówki.

Leohnera katalog iwląteezny, wydany obe­
cnie w e. 1 k. nad w. uniwers. księgarni L. Le- 
ehnera (Wilh. Mflller) Wiedeń, I. Graham 81, 
zawiera Jako wstąp, licane utwory pt. „Von 
Bilehara" piorą redaktora „W iener literarlchs 
M itteilongan" Leopolda HOrmanna, po których 
nastąpnja „Literacki praegląd", gdaie w k ró t­
kim strenoaeniu uksaują eią nowości książko­
we bieżącego rokn. Znajdujemy ta m : wspaniałe 
illaetrowane dalela aatuki, ib iory  literackie, a n ­
tologie, poezye i dramaty, powieśoi, nowele, 
d si.f u .osycsnj, teatr, filoiofią, prsyrodą, polo­
wania i aport. Ssiególnie swraeamy uwagą na 
literaturą pamiątuików i podróży i na  dsieta 
dla młodzieży. Z literacką osąśeią łączy aią 
aztąp : „Na gwiazdką dla amatorów-fotografów", 
gdzie mieBZcsą zią wszelkie nowości na pola 
fotografii, fachowo objaśniono. W katalogu świą- 
teosnym Lech nera, który wychodni nie tylko a 
okasyi świąt, leea Jest wydawanym przez cały 
rok, obok dzieł niemieckich, są również uwzglę­
dnione 1 dzieła francoakie i angielskie. Na żą 
danie wysyła firma Lechów awa katalogi wasą­
dzie bezpłatnie. (1579)

Afera posła Jaworskiego.
(Telgramy „Głosu Narodu" z dnia 20 grudnia),

Wiedeń. (Tel. wl.) Gały szereg osobistości 
bardso poważnych, między nimi szereg po­
słów konserwatywnych krakowskich doma­
ga Bię, a b y  p o s e ł  J a w o r s k i  u s p r a ­
w i e d l i w i ł  s w ó j  p a k t ,  s a w a r t y  z e  
S Ła p i ń s k i m.

Dzisiaj obradowała nad tą sprawą korni 
sya parlamentarną Kota, nie uchwaliła jednsk 
ładuych wniosków. Jutro odbędzie się dal­
szy ciąg posiedzenia.

Przyjaciele polityczni chcą pob. J a w o r ­
s k i e g o  osłonić. Oń sam, aby się uspra­
wiedliwić, przedłożył komizyl parlamentar­
nej list min. Z a l e s k i e g o ,  którym chciał 
udowodnić, że nie on, ale minUter był po- 
ś r e d n i k l e m  c a ł e j  t e j  t r a n s a k c y i .

Wiedeń. (Tel. włj Jutro o godzinie 10-tej 
przed południem zbierze Bię ponownie komi- 
sya parlamentarna Kota polskiego, a w po­
niedziałek o godzinie 10 rano sbierze się 
Koło polskie.

■»h Uwalam Sztuka.
„Św iat Słowiański" w zeszycia na grudzień 

zawiera t.-eść następującą: „Bolesław Jablon- 
■ky" (o a czy - X, Roberta Trany wygłoszony na 
uroczystej akademii, urządzonej z powoda eto- 
lbcis urodzin poety przez „Geską Beaedą" w K ra 
kowie dnia 22 listopada) „Goście batgaraoy w 
Krakowie" przez t g . ; „Obraz Krainy" przez X. 
Dra K re k a ; „Propaganda nnioka w Butgaryi 
przez T, Salwą; Z Tow. słowiańskiego w K ra ­
kowie. W  rubrykach stałych obfity przegląd 
praay BlowiańskieJ i kronika.

Dział ekuoaicny.
Ostrzeżenie. Liga Pornosy przemysłowej we 

Lwowie, ostrzega waeyetkich Knpoów i Prze­
mysłowców przed oazakaieaym i agentam i, zbie­
rającymi w obecnym ezie 'e ogłoaaenla do Sko­
rowidza przemysłowo - handlowego, mającego 
rzekomo wyjść na rok 1914 a powołan’em aią 
na Ligą Pomocy przemysłowej.

Liga Pornosy praamyatowej nia wydaja na 
rok 1914 żadnego Skorowidza przemysłowego 
i żadnyoh agentów dia zbierania ogłoszeń oba- 
ooie nic wyżyła.

Kooperatywa rolnloza w Danii. Obrót roi- 
niozyoh towarzystw współdziel szych przyniósł 
586 0 milionów.

Rozwój ztowarayzicń rolniczych w Danii 
ilaatrnją naatą pojące cytry, dotyczące ich obro 
tów. I  tak  wynosiły obroty: 
mleczarń wzpołdziclczyoh około 256 mil. kor. 
rześni „
■tow. dla wywoan mazrn

* » .  W /
.  * n
„ spożywczych 
„ wspólnych zakupów 
„ zbyta pasty

» 182 „ „
„ 60 „ „

4 8  „ „
» 3-5 n a
» 70 „ „
.  9-a „  „
n 34'1 „ „

Batem 568 6 mil. kor. 
Cyfry powyżsta są podane w przybliżania 

— raczę] Jednak za nisko — gdyż niestety 
ruch wapółdsielczy w Danii dotyehesaa nie roz­
porządza dokładną statystyką.

Dzięki Bprawnośoi tych spółek, rośnie eka 
port Danii, a jej masło, zdobywające nasze tar- 
gi staje  się świadectwem ubóstwa, wyetawio- 
nem n&asemn rolnictwu, które nie może pokryć 
nawet potrzeb miejscowych.

Zam iast do Monteearlo, do Danii i Holau- 
dyi powinni Jechać nasi panowie, powinni eią 
sblieka przypatrzyć preemyetowl rolniczemu Nie­
miec, warsywniciwn i f.b-yka«yl konserwo w 
jarejn  i owoców i zamiast wypuszczać żydom 
ziemią tak  urodzajną, Jak mamy we wschodniej 
części kraju, wytworayó powinni na niej wła 
■ne warsztaty pracy, aby choć w caąśoi oddać 
krajowi to, eaego oddana w ich ręce ziemia od 
nich wymaga.

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 19 grudnia b. r. 
Płaoono za 100 kg. ne tto : Pszenica blala 18-40 do 
23-70 czerwona i żółta do — nszkodzono

do —' ,  węgierska — do — : żyto kraio- 
we 16-_  do 19 30, uszkodzone —  do — , Węgg r. 
■kie —1 do — } Jęczmień browarny — do —-—
na krupy l * 60 d0 16 60* d0 8lewn —— d o  ,
owies do śiewu (z opłatą akoyzową) d0

nasze 15'60 do 17— i proso — do — jagły 
-J^do  - ' - ;  tatarka 19-80 do 2 | - - ;  knkuAilza 

i i-7n nofiO- groch 25-50 do 34-—; faaola 24-50 do 
i f .  . .nczewica 48 -  d<> » • - ;  w ,ka —  -  do — _

' ae 1020 do l i ' —: koniczyna pastew na
Iifżn słoma do 6 40; rzepak zimowy 28 -

t i in e k  faSowy 66— do 70—, holenderski 
d^SO — • koniczyna nasienna czerwona 170.—

Afera Staplńskl- Długosz.
Po djmłsył Długosza.

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak Bię dowiadujemy, 
min. D ł u g o s z  p o d a ł  s i ę  po r a s  p i e r w ­
s z y  do d y m i s y l  s a r a z  po u c h w a l e ­
n i u  w y k l u c z e n i a  S t a p i ń s k i e g o  s 
Ko ł a  p o l s k i e g o .  S t f i r g k h  d y m i s y l  
nie p r s y j ą ł  i p r o s i ł  D t u g o s s a  o po­
zo B t a n i e  w g a b i n e c i e .

Prawdopodobnie rosstrsygnięcfe w spra­
wie dymtsyi Długosza nastąpi dopiero około 
8 stycznia.

Przy komblnacyach co do następców pe- 
wnem ject obecnie, że ani Dr G e r m a n  ani 
Dr R o s n e r  bie wchodzą w rachubę. Gdyby 
zaś Dr L eo otrzymał tokę, to e w e n t u ­
a l n y  w y b ó r  pos. J a w o r s k i e g o  na  
p r e z e s a  K o ł a  p o l s k i e g o  n i e  ma  o- 
b e c n i e  ż a d n y c h  w i d o k ó w .

Rewelaoye bar. Eweliny PopperómeJ
Wiedeń. (Tel. wł,) W Izbie posłów do po- 

połudaia mówił pos. B r e i  t e r ,  po nim saś 
pos. A n g e r m a n n  w obseernem przemó­
wieniu przedstawił mręi«y ionemi list baro 
nówny Eweliny P o p p e r ó w n e J ,  wystoso­
wany przed trzema dniami do min. D ł u g o ­
sza,  w którym w imieniu ojca oświadcza 
żą ojciec Jej boleje nad tem, iż dał Bię wc’ą- 
goąć do spisku przeciw niemu, gdyż min.  
D ł u g o s z  w c a ł e j  t e j  s p r a w i e  n i c  
n i e  j e s t  w i n i e n .

mienia utrzymana byia w tohle bardzo zu­
chwałym.

Przypuszczają, że Niemcy podburzają Tur 
cyę przeciw Rotyl I Anglii.

Brak światła elektrycznego w Pradze.
Praga. (T. B.) Wskutek zepsucia się kablu 

elektrycznego kilka dzielnic miasta nie miało 
światła elektrycznego wczoraj od g. 5 popoł. 
do późnej nocy. Wiele Bklepów było oświe­
conych świecami.

Skntkl Iokantn lecetów
Tryest. (T. B,) Z powoda upłynięcia wy­

powiedzenia w tutejsze] drukarni „Lloyda" 
UBt&Je w ni«] dslś praca i wskutek tego nie 
wyjdaie „Triester Tagblatt", a „Trlester Ztg" 
nie wychodzi juń od piątku. „Dziennik uraę 
dowy" tryesteński będzie drukowany w dru­
karni państwowe] w Wiedniu.

2 Francyl.
Paryż. (Tel. wł.) „irfatln" potwierdza po- 

głoskę o d y m i s y i D e l c a s s e g o .  Opuszcza 
on Petersburg, aby w Paryńu na nowo wziąć 
udsiał w życiu politycznem.

Paryż. (T. B.) W komlayl dla Bpraw za­
granicznych proszono prezydenta ministrów 
D o u m e r g u e  o wyjaśnienia w sprawie po 
iityki zagranicznej w sprawie wscbodoiej. 
Prezydent ministrów odpowiedział że da żą 
dane wyjaśnienia dopiero po ponownem ze­
braniu się Izby w styesniu.

ReergMtlzaoya armii greokle].
Ateny. (T. B) Dekret królewski zarządził 

utworzenie nowego korpusu armii w Attyce 
pod komendą generała francuskiego S y- 
d o u x. Ma to być korpus wzorowy.

Reforma waluty amerykańskiej.
Waszyngton. (T. B.) Senat przyjął reformę 

waluty według wniosku senatora O w e 1 a, 
■godnego z przedłożeniem rsądowem. Sprawą 
tą sajmie się obecnie komisya mięseana zło­
żona z członków obu Izb.

Trzęsienie ziemi na K. Hebrydaob.
Sydney. (T. B.) Parowiec „Pacific", który 

tu praybył, podaje wstrsąhające szczegóły o 
trzęsieniu ziemi na N. Uebrydacb. Miało zgl 
nąć 400 do 500 krajowców.

notowania o reformę wyborczą.
Lwów. (T ei. wl) Rozowanią o reformę wy 

borerą rozpoczną się we Lwowie po Nowym 
Roku w początzach etyc?nia

Z Rady państwa.
Wiedeń. (T. B.) Po odczytaniu wpływów  

rozpoczęła się w Izbie poBtów dyskusya nad 
o d p o w i e d z i ą  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  
hr.  S t f l r g k h a  n a d  i n t e r p e i a c y a m i  
w s p r a w i e  D ł u g o a z - S t a p i ń s k i .

Pierwssy zabrał gloB p. D a s a y ó z k i ,  
który proei przedewszystkiem prezydenta 
Izby, powołując się na § 20 ustawy zasadal- 
czej reprezentacyi państwowej, aby wezwał 
ministra Długosza, by zjawił się w sali. Je> 
żęliby prezydent życzeniu temu nie uctynił 
zadość, to mówca na końcu swej mowy za­
apeluje do Izby.

Następnie zabrał głos p. O l e ś n i c k i .

Prsfjeofeftll d t  I r n k n ir s .
HOTEL FHANOUSKL 0*es«wowie Łopnścy ■ 

Nagawcryny, Stanisławowie Śwfętochowsoy c Sosno­
wca, Antonina Michalska * Dąbryiry gómiozej, Fe- 
lioya Aleksanśrowiozowa z Jordanowa, Marya Kur­
natowska t  Warszawy, Hyaeenty Batyóski z Będzina, 
Ignacy Serog z Żywca, Radca Dworu Fo.-dynand 
Secliger z Wiednia, Dr Antoni Zimmerman ze Lwo­
wa, Kazimierz Brzóiy z Tarnobrzegu, Leopold Jabn- 
rek ze Lwowa, Bolesław Jakubowski se Lwowa, Ja ­
nina Lisowska ze Lwowa, Tadeusz Krasowski z Po­
dola rosyjskiego, Feiicyan Mierzejewski z Mysłowio, 
Gustaw Halphen z Pragi, Lndwika Papurzyńska z 
Jordanowa.

HOTEL SASEL Hr. Hieronim Mohl z warszawy, 
hr. Antoni Potooki z Rymanowa, Jerzy Łyskowski 
ze Lwowa, Marya Gaźdtik ze Lwowa, Witold Kilty- 
nowioc z Warszawy, Samuel Lóbel se Lwowa, Kon­
rad Łuszozewski za Lwowa, Julia Sadowska s Bo­
rzęcina.

Nadesłane.
Z . artykuły w tuj rubr/cw Rudakey. nie 

przyjmuje żadne] odpowiedzialności.

Wszech mank lekarskich
Dr Stanisław Łsplńskl

b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, b. Uarawalk 
oddziału wewn. Szpitala Wilhelminy w Wiedniu, 

ariiaaja w aharabaah wawaąlrisyah od 1 listopada
Floryańska 1. 31, I. p. (1278 2-10

Do dzisiejszego numeru „Głosn Narodu" 
załączamy prospekt pisemka dla młodzieży 
p. t. „Przyjaciel młodzieży" na który zwra­
camy uwagę Szanownych Czytelników.

:: BROWAR:: 
książąt 

Sanguszków 
w Tarnowie

poleca swoje znakomite piwa, jako to :

Marcowe bez sztucznej goryczki, o 
wysokiej wartości spożywozej, Zdrój 
mleszozański, Jasne, na sposób pil- 
zneńskiego. Speoyalność piwo Bawar­
skie, nznano w całym krajn 1 za gra­
nicą przez najwyższe pewagl lekar­
skie, Jako prawdziwe piwo słodowe.
Generalne sastępetwo na zachodnią Gaiieyę, 
oras główne składy, lodownie, hale do ob* 

ciągu piwa

Krakóu — Grzegórzki 
Józef landa i Spółka

nl. H. Żółkiewskiego 54.
Biuro zamówień: Plao W. W. Świętych L  11

ieiSNp3!»

D E N N I K  
Izbr bandJowei | przeiyslowij ■ Krakowie,

« dnia 19 grndnla 1913 r. godslna 1 w poł.

Jedwab balowy,
O statnia nowość 1! Od K 1'50 za metr. Dostawa 

*franoo i oclona. Bogaty wybór próbek odwro­
tnie. G. Henneberg, o. k. dostawca dwora J ,

O. M. cesarzowej niemieckiej, Zurich. (10)

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" * dnia 20 grndnia.)

Tragedya rodzinna.
Poznań. (Tel. wł.) Z Dakowy Mokrej pod 

Bukiem donoszą, że hr. Macie] Mi e l ż y ń  
ski ,  many poi tyk i poseł, zastrzelił żonę 
ewoją Fellcyę z Potockich Mielźyńską i przy­
rodniego syna siostry traz zranił towarzyszkę 
hrabiny.

Jeszcze Jeden wystąpił,
Wiedeń. (Tel. wl.) Dr Z górski zgłosił wy 

■tąpiBDle swe se stronnictwa lodowców i 
przeszedł do demokracyi polakiej.

Cboroba min. Zaleskiego.
Wiedeń. (Tai. wł.) „N. Fr. Presae" donosi 

a Me r a  nu,  &e w stanie zdrowia min. Zale­
skiego n a s t ą p i ł o  p o g o r s z e n i e .

Nowy zatarg z Tnrcyą.
Wiedeń. (Tel. w ł) Sprawy mlsri niemieckiej 

w Turcji wywołała groźny konflikt. Odpo­
wiedź Turcyi na wspólny * ro* t róJ30rozu­

Pamiętać należy, że:
1. Soałła Emalaya jest jedyną według metody Sootta 

spreparowaną Emulsją tranu wątrebianego, opie­
rającą się na 40-letnich prawie pomyślnyoh wy­
nikach.

2. Soałła Emelsya łrsss wąłroblasaat Jest wyłąctnie 
sporządzoną z najlepszego parowego trann lolo- 
dyjskiego i z innych, również pierwszorzędnych 
surog&tó*. Z tego powoda nigdy w niozem nie 
ustępuje w dobroci i sile działania.

3. Soałła Emalsya łroao wąłrablaao|i odznacza się 
przyjemnym smakiem, (akkostrawnością i jest 
wzmacniającym środkiem tak dla dorosłych, jak 
i dla dz =

4. Saałła Emdłaya dzięki udowodnionej metodzie 
Scotta jest niezmiernie trwałą i posiada w lecie 
tą  samą siłę działania, jak  i w zimie.

Zawsze tylko Scotta Emiiisya 
żadna inna!

Oena oryginalnej Daszki C 2 50, Do 
nabyola we wszjBtkioh aptekach. Za na- 
dosłaniem 50 b. w znaoakach poo*to- 
wych do firny Scott i Bown, Sp. z o. p 
Wiedeń VI I , z powołaniem się na po 
vyżs*e ogłoszenie następnie jedno rai u. 
wa wysyłka próbki przez jedną z aptek.

W alnty.
Babla papierowe...................................
Marki niemieckie............................... ...
Franki p a p ie ro w e ...............................
20-to (rankówki w słocie....................
Dolary a m e ry k a ń sk ie .......................

Listy sastawne.
6 'i, Listy saat. prem. Banka hipotece.
4-/„•/. Listy sastawne Banka M pot .
 ̂*/• M M

4’/,*/. Luty saśtowne Bańkn k ró j..
4% Listy sMtewnu Banka krsj. . .
4‘/t U atyzast gal. Tow. kred. s. nleok.
*•/, Listy zasL gal. Tow. kred. 41-IeŁ 
4•/( Listy saat. gal. Tow. kred. M-let.
4 */• j> i, >i » i, 52-let,
4*/,•/, L ist sa a t Banka g a l dla h. 1 prs.

Obiigacye i pożyczki,
4•/, Galioyjskle obiigacye propinac. .
4•/, Pożyczka krajowa a r. 1893 . .
4*/, Pożyczka miasta Lwowa . . . .
4'/„ Pożyczka miasta Krakowa . . .
5’/, Obligacje komunalne Banko kraj. 
i '/,•/, Obllg. komunalne Basku kraj.
4’/, Obligacja kolejow a.......................

Akcye.
Akoye Banku hlpotacsn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galia, dla h. i p. w Kra- 

ko-do
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .
Akeye kolei Lwńw-Oserniowee-Jasay

Pobllcsne sap lsy  długu.
4•/„'/, wspólna renta papierowa .
4*/,,*/, wspólna renta arebrna . . . .
4*/, renta koronowa wutryacka . . . 
i'l, renta koronowa węgierska . . .
4*lt renta austryaoka w zlocie . ,
4 *, renta w&lanV.a »  sio de , .
K una są notowane bez kupoua bieżącego, który aią 

osobno oblicza

Plącą 1 *«<S«Ją
» Koronach

353 -  
U7 -  
95 -  
19 -  

492 -

254 — 
■18 -  
96 — 
19 20 

497 -

93 50
81 75

91 Z
82 25

91 — 
83 — 
94 — 
88 50 
80 KO 
91 50 
87 75

91 50 
83 _  
95 _  
90 -  
81 50 
9a 5fl 
88 75

97 60 
82 25 
80 _  
80 90 
89 75

98 50 
83 25 
81 _  
81 90
99 25

80 — 80 50

625 — 630 -

385 — 390 -

510 — 1T5 z

86 -  
86 — 
83 75 
82 — 

i03 76 
99 26

86 50 
86 eo
84 2ó
82 60 

104 25 
99 7 5

Telefonem 1044
lub na piśmienne żądanie

zgłasza się osobiżde
jako fachowy zastępca Administracyj poczy­
tnych dzienników krajowych i zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju ogłoszeń

Bolesław Jankowski
Kraków, ul. Szczepańska 5, I piętro ofle*

Przewodnik Krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu, zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem.

G r o b y  z a s ł n ż o n y o h  w krypcie na Skałce 
grób S k a r g i  (w kościele św. Piotra), oraz S k a r ­
b i  e o kośoioła N. P. Maryi oglądać można w ohwilaoh 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi.

M u z e n m  k s i ą ż ą t  Cz a r t  o r y s k l o  h (ulica 
Pij&rska) otwarte dia zwiedzają yoh we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

M n z e n m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jest zaw­
sze we czwartki, niedzielę i święta od godz. 11 do 2 
popoł. 1 zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeum mieści się 
na ni. Stndenokiej 1. 7, parter.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a o i ó ł  
S s t n k  P i ę k n y c h  przy Placu Szozepeńskim otwar­
ta  codziennie od godziny 11 do 4.

B lu z  kip Szlafroki, Spódnice, w wielkim wyborze KONRAD SCIBOROWSKI 
Ż a k i e t y  w łóczkow e i hima- Ceny konkurencyjne KRAKÓW, flo ryań Sk a 13 
alya, Pledy angielskie i t. >d dm.4*1,tec**do*»<&.u„t*,*,. magazyn nowości 1 strojów damskich

OBOK A. SKÓRCZEWSKIEGO 
& POLAKIEWICZA :-:

t W E d e f a h i  B a n k  Z a l ą ż k o w y ,  ( F i l i a  w  K r a k o w i e  R y n e k  g łó w n y  4 4  L in ia
Mgglt—  efccyfey « 0  m ilionów  Koron, g  ____  "  V '  ■ Ł

rezerwowe 41 m ilionów  Koron. I  i— . K S IĄ Ż E C Z K I W K Ł A D K O W E .
w w a u n  li ■■■ ■ ■ h m a l l— Mlii ■

K S IĄ Ż E C Z K I



Tajemnica interesu p. Bazesa 
i jege spółki handlowej

w rozszerzeniu ulicy Jagiellońskiej 
do Krzysztoforów.

Niedawno temu pojaw!! się artykuł w pe- 
wnem piśmie krakowskism, p. t. „Burzy- 
murki z ul. Jagiellońskiej, czyli słówko 
penidnem bałamuceniu opinii". Artykuł ten 
powiada, Be w Krakowie Jedyn/mi patryota- 
ml aą .bezinteresowni" spekulanci, źe wszyscy 
esteci Krakowa są prz Bżytkami z przed paru- 
set lat, a monopol dla estetyki i kultury 
Hrakowa pos'adaJą: p brzes i wszyscy człon 
kowie spółki budowlanej krzysztoforskiel.

Nikt, w myśl t6go artykułu, z pośród 
polskiej arystokracyl ducba w Krakowie 
nie ma zrozumienia dla połączenia tradycyi 
i piękności śródmieścia z postępem i duchem 
czasu. Wobec tego duchem patTyotycznym, 
obywatelskim i estetycznym (wszystko „be* 
interesownie1-) natchniony p. Bszes, zakłada 
spółkę budowlaną. I celem tej spółki speku­
lacyjne] Jest „bezinteresowna i ze stratami 
finansowemi połączona* chęć ukultumienia 
Krakowa, ratownnia pamiątek polskich wbrew 
dzikim wprost pomysłom głodnych literatów, 
nieuków estetów 1 konserwatorów patryo- 
tów.

Idzie o burzenie Krzysztoforów. Sprawa 
ta ma za sobą dwuletnią hietoryę i publiczną 
dyskusyę. Te] też okoliczności mamy do za­
wdzięczenia, że Krzysztoiory Jeszcze stoją 
1 Ż3 przewodniczący spółki budowlauej, pan 
Bazes Wo własnej osobie, powoli, bardzo po­
woli i ostreżn!e posuwa się naprzód z bu­
rzeniem Krzysztoforów od tyłu. Od przodu 
bowiem lansowanie ze szpalt błogiej pamięci 
„Geńca poniedziałkowego" nie udało się. 
Wywołało ono wtedy silny okrzyk protestu, 
wskutek czego „szlachetne" zamiary spółki 
budowlane] ukryły swoje rogi na dłuższy 
przec’ąg czasu.

Przyoblekły się one natomiast w pusz­
czaną kaczkę dziennikarską, źe spółka bu­
dowlana wysłała szereg .architektów i arty­
stów" do GdańsKs, Wrocławia, Norymbergii, 
Berlina i K a t o w i c  na siudya architekto­
niczne dla Krzysztoforów. I te zamiary, po 
pozornym, dwuletnim śnie zimowym „samo­
rzutnie odżyły. Magistrat nagle bowiem u- 
zn&ł za stosowne rozszerzyć część ulicy Ja­
giellońskie] i udaje aię w pokorne] suplice 
do spółki budowlanej, by ona Jednak na cal 
odstąpiła od swych zasad kulturalnych i od­
przedała odrobinę z pod parceli Krzysziofo- 
rów miastu. Przewodniczący spółki budow­
lanej znalazł się w wielkim kłopocie, a zmar­
twienie odpędzało szereg nocy sen z Jego 
powiek. Zwołuje tedy na uaradę oświecone 
filary swej instytucyi 1 przedkłada im ze 
swoim przychylnym wnioskiem uchwałę Ma­
gistratu. I o dziwo! fili panowie, zawsze bez­
względnie ulegli i posłuszni woli srego  
przewodniczącego okazali karygodny brak 
subordynacyi. Przewodniczący bowiem, „żeby 
nie być posądzonym o chęć zrobienia inte­
resu na gminie, oferował grunt miastu po 
csme o połowę niższej, niż konsoreyum za­
płaciło". I takim podwójnie nieuzasadnionym 
postępkiem p. przewodniczący „wywołał nie­
zadowolenie wśród udziałowców".

Uważali oni bowiem, że Jest to odstąpie­
niem od zasad finansowych.

Ale w końcu ulegli i p. Bazes, pardon p. 
redaktor (s) może z odwagą i „czystem su­
mieniem" napisać w swojem piśmie następu­
jące słowa: „tam, gdsie można osiągać oso­
biste materyalne korzyści, lub zdobywać go­
dności, tam radca G. Bazes, ceniąc nsjwyżej 
niezależność obywatelską, odmawia katego­
rycznie udziału 1 zasłania się względem na 
incompałibilitas, Jeżeli pozory wskazywać 
mogły o j  na to, że ze stanowiska publicznego 
materyalny zyBk wyciąga".

Tak „incompatibilitas" p. Bazesa ma ko­
sztować .półkę budowlaną 50 procent zasad 
i pieniędzy.

Drogą więc pusr-sanjch wiadomości o 
wyjazdach na studya i wniosków Magistratu 
o rozszerzenie ul. Jagiellońsk e] znów na wi­
downię naszego życia wyłania się kwestya 
Krzysztoforów. I rzeczywiście najwyższy czas, 
dla człorków towarzystwa budowlanego. Bo­
wiem Krzysitofory Już są opróżnione, Ha- 
wełka Już się przeniósł I Jako Jedyny loka­
tor — od frontu — pozostaje p. Bazes we 
własnej osobie. Lokowane kapitały czekają 
na tuczne procenty, nie chcą tracić chwili 
czasu. 1 nie zrozumiałem staje się dla spe- 
kuirntów, narzucających się na opiekunów 
kultury krakowskiej, wystąpienie p. Daszyń­
skiego. Wjshodzą ont z założenia, że nie 
winien socyalista, a cóż dopiero wódz socya- 
listow, występować w obronie sprswy, w o- 
bronie której występuje „Głos Narodu".

I Jakie właściwie znalazł argumenty ia  
odpowiedź twórca i obrońca interesów spółki 
budowlanej? Pytamy, Jakie argumenty rze­
czowe ?

Za argument wszak nie może wystarczyć 
gołosłowne „zarzucanie blagi" lub „estety- 
zującs] frazeologii*. Za argument burzenia 
Krzysztoforów, bodajby od tyłu począwszy, 
nie można uważać uas wania Daszyńskiego 
„trybunem nsd trybuny, który rzuca swoje 
dowcipy „cum Fenster Hisaus“, Argumentem 
też nie są ze stron* p. Bazesa, Jako „znawcy 
chrześcijańskiej miłości" następujące słowa 
w artykule „Nowin". Brzmią one: „Głos 
Narodu z bardzo niechrześcijańską perfidyą 
nie omieizksł wniosku wyciągnąć, że Magi­
strat służy prywatnym interesom i źe pan 
Bazes nadużywa swego rad3ieckiego man­
datu".

Otóż dziwna rzecz, że ten sam p. Da- 
szyński, o którym p. G. Bazes twierdz!, źe 
on wie o osobiste] besiuteresowności, prse- 
strzeganej przez tego ostatniego „z bezwzglę­

dną, nawet przesadną skrupulatnością", n a  
p u b l i c z n e m  p o s i e d z e n i u  k r a k o w ­
s k i e ]  r a d y  m i e j s k i e j ,  z a r z u c a  
w p r o s t  p . B a z e s o w i  c o ś  w r ę c z  p r z e ­
c i w n e g o ,  a więc jego interes o s o b i s t y  
w akeyl p u b l i c z n e ]  rozszerzenia ulicy 
Jagiellońskiej. 1 p. Bazes tak dalec9 mimo 
swego paktu z Daszyńskim czuł się tern za­
skoczony, źe uważał za stosowne ogłosić 
wfpomnlany artykuł, który ma na celu:

1. Wykazanie wciąż silnie podkreślanej 
misyi spółki budowlanej.

i .  Popchnięcie sprawy Krzysztoforów o 
Jakiś „kroczek" naprzód.

Ale to wszystko na nic zdać się nie mo­
że. PatoB artykułu nie może zastąpić brak 
rzeczowości i dowodów. Nie pomoże p. B«- 
zssowi łączenie obrony osobistej z kwsstyą 
bezinteresowności, własnej i spółki budowla­
nej. Na nic nie zdadzą się wreszcie dwa 
pnnkty, jego artykułu, które mają „przygwart 
dżać fałsze", ani wszelkie z trudem konstruo­
wane fortele i sidła. Spółka budowlana nie 
zdoła w nikogo wmówić nonsensu, że z* 
1,200000 koron kupiła Krzysztofory w tym 
Jedynym tylko celu, by ochronić Kraków 
przed zacofaństwem konserwatorów i este­
tów i z 50 procentową stratą burzyć i bu­
dować bezinteresownie.

Jak brzmią t9 „przy gważdżające" „w dwa 
punkty przez p. Bizesa ujęte fakta? Otóż: 

1. Projekt rozszerzenia ul. Jagiellońskiej 
nie wyszedł od prywatnych właścicieli".

2. Rozszerzenie nie leży wcale w ich In- 
teres’6, przeciwnie, na rozszerzenie ulicy 
konsoreyum z p Bazesem straciłoby znaczną 
sumę, byłoby więc bardzo zadowolone, gdyby 
rozszerzenie ulicy nie nastąpiło.

Na to my odpowiadamy krótko i zwięźle: 
Ad 1. P r o j e k t  r o z s z e r z e n i a  u l i cy  

w y s z e d ł  w ł a ś n i e  od p r y w a t n y c h  
w ł a ś c i c i e l i ;

Ad 2. R o z s z e r z e n i e ,  b a r d z o  a b a r -  
dz o  l e ż y  w i ch  i n t e r e s i e  i w ł a ś n i e  
d l a t e g o g o t o w i s ą  „ s t r a c i ć "  n a s k r a -  
w k u  o d s t ą p i o n y m  m i a s t u  p o ł o w ę  
c e n y  k u p n a .  By l i b y  o n i  wi ęce j ,  n i z  
b a r d z o  n i e z a d o w o l e n i ,  g d y b y  r o z ­
s z e r z e n i e  u l i c y  u l e  n a s t ą p i ł o .

A teraz dowód na to, co my twierdzimy: 
Formalnie waiosek o rozszerzenie ulicy 

Jagiellońskiej wyszedł od Magistratu. luaczej 
te? być nie może, gdyż Magistrat reguluje 
miasto. Magistrat jest podmiotem gminnych 
praw i obowiązków, jako zastępca i pełno­
mocnik ogółu mieszkańców i jego publicz 
nych interesów

Chyba wniosku o rozszerzenie ulicy Ja ­
giellońskiej nie mógł postawić przypuśćmy 
propinator z Psiej Wołki lub burmistrz 
Katowic, których budynki tak bardzo się 
podobają spółce budowlanej, źe biorą Je za 
wzor dla następcy Krzysztoforów. A już 
wcale nie mógł bezpośrednio postawić tego 
wniosku żaden (wybrany) radca miejski, 
któ^y jest równocseśaie członkiem spółki 
budowlanej, ani też inny racica, któryby miał 
odegrać rolę Bubstytuta. Szydło bowiem 
wtedy odrasu wyszłoby z worka. Na t o -  
m i a s t s p ó ł k a  b u d o w l a n a  ma  ws wo -  
j e m  ł o n i e  c z ł o n k ó w ,  k t ó r z y  r a z e m  
z p. B a z e s e m  s t a n o “ l ą  r d z e ń  s p ó ł ­
ki, J a k o  Je]  z a ł o ż y c i e l e  1 f i n a n s i ­
ści .  Ci ż  s a m i  c z ł o n k o w i e s ą  r ó w n o ­
c z e ś n i e  r a d c a m i  m i e j s k i m i  (i nte- 
miejskiml). Oni to, jużto sami, jużto wespół 
z radcami miejskimi z tego samego obozu, ‘ 
lub od nich zależnymi, lub wreszcie botamu 
eony mi, rozdzieleni są po tych wszystkich 
komisyacb, sekcyach i instancjach Magistra 
tu, z których każdy wniosek z dziedziny go­
spodarki autonomiczna} wychodzi i przez 
które przechodzi. Czyli inaczej mówiąc, 
c z ł o n k o w i e  s p ó ł k i  b u d o w l a n e j  ze 
s w o i m  p r z e w o d n i c z ą c y m  n a  c z e l e  
b e z p o ś r e d n i o  i p o ś r e d n i o s t a w l a l i ,  
l u b  p o p j e r a l i  w n i o s e k  o r o z s z e r z e ­
n i e  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  p o p r z e z  
w s z y s t k i e  s b k c y e ,  k o m i s j e  i in­
s t a n c j e  m a g i s t r a t u ,  j a k o  r a d c y  
m i e j s c y  i c z ł o n k o w i e  t y c h  w s z y s t ­
k i c h  k c m i s y l ,  s e k c j i  i I n s t a n c j i .

1 szceęśii ie dotarli z tym oficjalnym 
wnioskiem aż do pełne] rad / 1 tu napotkali 
na przeszkody, wywołane naporem opinii 
publ>czne). Ten napór opinii publioznej chce 
p. Baz w w swoim artykule dyplomatycznie 
usunąć 1 zrównoważyć.

Z logiczną konsekwencją z tego wszyst­
kiego wyniks, że skoro członkowie spółki 
budowlane], Jako radćy miej. -y 1 jak sam p. 
Bazes niezgrabnie w swym artykule się wy­
raża, nawet „bardzo wpływowi radcy miejscy 
i obywatele w mieście", sami wstawiali lub 
popierali wniosek rozszerzenia ulic* Jag ie l­
lońskiej, toż chyba musieliby wszyscy razem 
być uznani za amysic wo chorych lub conaj- 
mniej za marnotrawców, gdyby stawiali, po­
pierali I psrH rzecz, która »nie M y wcale 
w Icb interesie <.

Pytamy się: D l a c z e g o  o n i  n i e
z w a l c z a l i  t e g o  w n i o s k u  p r z e z  d ł u ­
g i e  m l e B i ą c e  na  p o s i e d z e n i a c h  i 
s e k c y a c h ?  D l a c z e g o  a n i  J e d e n  
g n i c h  b o d a j  s ł o w e m  J e d n e m  n i e  
s t a r a ł  się na s e k c y a c h  i k o m i s j a c h  
p r z e m ó w i ć  p r z e c i w  t e m u  w n i o s k o ­
wi ?  D l a c z e g o  o n i  na  p e ł n e j  r a d z i e  
m i e j l k l e j  d l a  p o z o r u  b o d a j  n i e  
z r o b i l i  t e g o  »w s wo i m*  w ł a s n y m  
i n t e r e s i e ,  co i n n i  r o b i l i  „ p r z e c i w "  
i c h  i n t e r e s o m ?  Dlaczego dopiero teraz, 
kiedy Już sprawę dobrie ubili „przeciw" 
swemu interesowi, krokodyle ronią łsy nad 
tem, że magistrat Ich naraża na straty 50 
procentowe? Dlaczego teraz w nisbogłosy 
krzyczą, źe byliby bardzo zadowoleni, gdyby 
rozszerzenie ulicy nie nastąpiło?

Dlaczego zarzucają Tuw^rsyst ru ochrony 
piękności Krakowa, źe autorzy Jego memo- 
ryału nie znają sprawy i szermują tenden­
cyjnym fałszem? Przecież najprostszą było

rzeczą, żeby członkowie spółki budowlanej, 
jako radcy mhjscy, zawarli sojusz z tem 
Towarzystwem i Jego usiłowania przeciw roz 
szerzeniu ul. JsgL‘11 iskiej „w swoim wła­
snym interesie" popierali? Ręczymy ea to, 
ie  Towarzystwo ochrony piękności, z rado­
ścią byłoby podało rękę członkom spółki 
budowlane], gdyż publiczne cele Townrzy 
stwa w tym wypadku dążyłyby do osiągnię­
cia ttgo samego skutku, co najżywotniejsze 
interesy spółki budowlanej.

Rzecz jest więc jasna i prosta.
Kategorycznie zatem k o n s t a t u j e m y  

i t w i e r d z i m y ,  źe r o z s z e r z e n i e  ul.  
J a g i e l l o ń s k i e j  l e ż y  w n a j ż y w o t ­
n i e j s z y m  i n t e r e s i e  f i n a n s o w y m ,  
s p ó ł k i  b u d o w l a n e ]  i dlatego p. Bazes 
wniosek magistratu popiera z 50 procentową 
stratą dla spółki.

A teras dowód pozytywny.
Jak wiadomo, spółka budowlana zamie­

rza wmiejseu zburzonej, tylnej częśo! „Krsy- 
sztoforów" rozpocząć budową wielkiego „nu- 
ropejskiego" hotelu. Hotel ten ma mleć do­
jazd 1 wejście od ul. Jagiellońskiej, od ul. 
Szczepańskiej bowiem miejsca na sienie 
i dojazdy nie rentowałyby się w kalsulacyi, 
względnie nie przynosiłyby tak wielkich zy­
sków i dochodów, jak zamierzone z te] 
strony ubihaoy« i lokale sklepowe. Że zaś 
hotel ma być wielki i okazały, obliczony na 
widną frekwcncyę, więc potrzeba miejsca 
i na wymijanie się i postój dorożek i na 
rozszerzenie chodnika i na Jakiś kawałek 
wolnej przestrzeni praed hotelem.

Wzięli to „bezinteresownie" ale dobrze 
kalkulujący spekulanci ze spółki budowlanej 
w rachubę. Ruch dojazdowy do starego tea­
tru, który ma główno wejście i dojazd tuż 
naprzeciwko przyszłej głównej br_my hote­
lu, komplikowałby c d ą  kwestyę. Magistrat 

władze bezpieczeństwa nie mogłyDy z tego 
powodu akceptować planu budynku z dojaz 
dem od nierosssersone] ul. Jagiellońskiej, 
bo pierwsza Jej połowa od pi. Szczepańskiego 
staćby się mus ara ognirki.m ciągłych kata­
strof i zde rzeń,- zatarasowania i zabarykado­
wania ruchu.

Z tych powodów i z powodu, że wartość 
hotelu i ceny w nim zalesić będą w wyso­
kiej mierze od dojazdu, przyjazdo i dostępu, 
potrzebnem jest członkom spółki budowlane], 
a zarazem właścicielom przyszłego hotelu, 
blisko trzymetrowe rozszerzenie w tem 
miejscu ul. Jagiellońskiej.

P Meizełs na drugim rogu ul. Jagielloń­
skiej nie zamierza budować hotelu, nie po­
trzebuje dojasdu i dostępu dia wielkiej frek- 
wencyi. Dlatego p. Basen i członkowie spółki 
budowlanej przez roi r  arsenie w Jednem 
miejscu blisko 3 m. — a w drugiem tylko o 
80 om. „cnrą zatrzymać piękne załomy ul. 
Jagiellońskiej". Te 80 cm rzuconych zresztą 
ochłapem p. Meizelsowi, mają odegrać rolę 
parawanu na pełnej radzie miejskief i wobec 
opinii publicznej dla blieko trzechmetrowego 
rozmarzenia przed budynkiem hotelowym.

Zresztą, po wybudowaniu hotelu 4 swent. 
rozstrzeniu  ulicy i przy wielkiej frekwencyi 
znów nastąpi cipś niespodziewanego. Ni stąd 
ui zowąd niby pojawi się na rad de miej­
skie] wniosek — już teraz lsżący przygo­
towany w papierach spółki budowlanej —
0 poparcie Już wypowiedzianej idei ks. Ca­
puty, by przenieść główny dojazd do starego 
teatru z ul. Jagiellońskiej na plac Szcze­
pański.

Powoli więc, powolutku 1 ostrożnie, % za- 
chowanie?1 wszelkich form, a Jesscze więcej 
postępu praeetąga i przydziela się całą tę 
część ul. Jagiellońskie] do sfery zarobkowa­
nia przedsiębiorstwa hotelowego.

1 to Jest strona pozytywnego dowodu 
na to, że rozszerzenie ul. Jagiellońskiej od 
strony płacy Szczepańskiego leży w najży­
wotniejszym interesie spółki budowlanej.

A teraz druga strona o charakterze Już 
bardzie] „społecznym": znane jest przysło­
wie, że w grzeszeniu i popełnianiu złych u- 
esynków najtrudniejszym jest pierwszy krok. 
Po zrobieniu początku wszystko idzie jak 
z płatka. Otóż to zakupno Kraysztof-rów, 
założenie ad hoc spółki budowlane] i dobie­
ranie aię do burzenia natrafiało 1 natrafia 
na twardy mur oporu w opinii publicznej. 
Trwa to Już dwa lata blisko I wyczerpuje 
w końcu cierpliwość „bezinteresownych" 
członków spółki budowlano].

Niemożliwą dla nas jest rzeczą, milczeć
1 obojętnie przypatrywać się, jak konsekwen 
tnie, gwoli spekulacył, fcruary się piękność 
rynku krakowskiego — pierwszego salonu 
Polski. Jest to czynnik, o krórym wie i z któ­
rym bardzo się liczy G. G. Bszes. Nie liczy 
się on Jednak z tym czynnikiem przez utoż­
samianie swoich poglądów i uczuć. Bynaj­
mniej. On się liczy z nim, Jako z wrogiem 
dla zamiarów swych i spółki budawlsnej. 
Tego wroga on się boi w otwartem polu 
bo w otwartsm polu grozi mu i fatalna klę­
ska i kompromltacya Jego „obywatełakcści 
i bezinteresowności". Chce tedy albo pod­
stępem „wyprowadzić w pole* albo uśpić 
czujność, zwabi** go w zasadggę i w clchj- 
ści sprzątność. Do to tej też roli zgrabnie 
wprzęgnięto magistrat radę miejską i prasę 
krakowską. Zasadę ma być konieczność roz­
szerzenia ul. Jagiellońskiej. Początek tego 
wielkiego i ciężkiego zła jakiem jest burze­
nie całych Krzysztoforów, dokonany byłby 
z uderzeniem pierwszego kilofa w tylne ru ­
dery" Krzysztoforów.

P r z e z  z g r a b n ą  n i b y  t o  d y p l o m a -  
c y ę  i p o d s t ę p  c h c s  s p ó ł k a  b u d o ­
w l a n a  o s i ą g n ą ć  w s z y s t k o  to, c z e ­
go d l a  z y s k ó w  m u  p o t r z e b a .  1) A 
w i ę c  r o z s z e r z e n i e  u l i c y J a g i e l l o ń -  
a k i e j  d l a  t e m s a m e m  k o l o s a l n i e  
w i ę k s z e j  w a r t o ś c i  h o t e l u :  2) p o ­
c z ą t e k  b u r z e n i a  K r z y s z t o f o r ó w  
od t y ł u  ku f r o n t o w i  p o d  p o z o r e m  
p r z y m u s u  w y k o n a n i e  w n i o s k u  ma ­

g i s t r a t u :  3) p o c z ą t e k  w i e l k i e g o ,  
s p e k u l a c y j n e g o  i n t e r e s u ,  o b l i c z o ­
n e g o  n a  m i l o n y  d l a  „ b e z i n t e r e s o ­
wn y c h *  s p e k u l a n t ó w :  4) r ó w n o -  
c s 9 s n ą ,  n i e  d a j ą c ą  s i ę  p o w e t o w a ć  
s t r a t ę  d l a  K r a k o w a  i o s z p e c e n i e  
r y n k u :  5) w s z y s t k o  t o  r a z e m ,  o t o ­
c z o n e  n i m b e m  oby  w a t e l s k o ś c i ,  b e z ­
i n t e r e s o w n o ś c i ,  n i e w i n n o ś c i ,  o f i a r  
t o w a r z y s t w  k u l t u n a l n y n h  k r a k o ­
w s k i c h  i e f e k t y w n ą  s t r a t ą  50 p rc . 
k a p i t a ł u ,  na  t r z y m e t r o w y m  s k r a w ­
k u  p r z e z  m a g i s t r a t  „ o d e b r a n y m "

Tak wygląda ta druga na magistrat, 
dzienniki Itp. zarysowana akcya spekulacyj­
na, dokonać się mająca na rachunek Krzy­
sztoforów i kulturalnych wartości Krakowa.

Dowodzimy i dowiedlśmy, że w. zelka 
bezinteresowność wycnodsąca od p. Bazesa' 
jego adherentów i spółki budowlanej, Jast 
darem Danaów, przy noszący eh upokorzenie 
I ośmieszenie dla uozciwych obywateli Kra­
kowa I rabunek Jejo kultury. Dar ten jesł 
zarazem kapitałem pod formą strat 50 prc. 
i"} grubą liohwę s łaski rzuconym. Dar ka­
pitału spekulacyjnego bezwzględnego, który 
w przyszłości grubym nakładem, s/ybbą 
amortyzacją i wielkimi procentami opłacić 
się ma „d. brodzijom" miasta i kultury kra­
kowskiej. Tem się też tłumaczy oferta od 
Btępującego 3 metry miastu (?!) po cenie
0 poi ową niższej niż konsorcjum zapłaciło. 
Oczywiście, żeby nie być posądzonym o ohęc 
zrobienia interesu, Jak to powiada wsp ,va ■ 
niauy artykuł Nowin.

W d-Issym ciągu wyghsia autor wspo­
mnianego artykułu dla mieszkań :ów Krako­
wa wykł^i o estetyce.

Wygłasza krótko a nieomylnie, że znaw 
cy sztuki a miłośnicy Krakowa, to pokątni 
felczerzy, którzy nieproszeni opiekują J ę  
chorobą architektoniczną śródmieścia kra. 
kowskiego. Można według niego pogodzić 
-rtystyczne piękae i historyczne zabytki 
Krakowa z burzeniem Krzysztoforów i in 
nycn domów i pałaców w śródmieściu. Sło' 
wem, można według Jego zdania w- zasadzie 
zgolić całe śródmieście krako1 skle i wybu­
dować piękae domy. (n. b. przynoszące ml 
iionowe docho dy spekulantom) a Jednak za 
chowac charakter tego śródmieścia.

Dla nas Już nie nonsensem, lecz społe­
czną i narodową zbrodnią jest to, co p. Ba­
zes i jego spólnicy uważają za najwyższą 
swoją cnotę i światu Ją chcą przedstawić, 
jako swą obywatelską zasługę.

Czuje on jednak nieco niepewności w so 
ble, mimo wniosków Magistratu i wszyst­
kich tunych zabiegów. Bel się, źe z powodu 
nieprzewidzianych, a możliwych o k o l i c z n o ­
ści,  sztucznie przez niego skonstruowany 
gmach kombinacji, może nie dosyć aż pod 
sam dach. Na wszelki wypadek zakłada więc 
także wentyle bezpieczeństwa. Staje więc na 
rogu placu Szczepańskiego i patrzy okiem 
snawuj, pardot prezesa spółki budowlanej, 
w głąb ul. Jagiellońskiej. Roztkliwiony tym 
widokiem, zaczyna improwizować na łamach 
„Nowin" w następujący sposób: „ulica Ja ­
giellońska, jest ulicą o kolisteoi wygięciu, 
w górnej swej, ku plantom zmierzającej czę­
ści, przedziwnie architektoniczną. Gdy się 
stanie koło starego teatru, widać w dali 
szczyty dachów biblioteki Jagiellońskiej i u- 
niwersytetu, ostro rysującego a ę na tle błę­
kitu. Ulica ma już dzisiaj, w różnych s r / J h  
częściach, różns s z e r o k o ś c i .  N o w e  z a ­
ł a m a n i e  (aha I) nie tylko więc nie oszpe­
ciłoby Jej, ale nawet dodałoby wdzięku... Na 
sąsiedztwie hotelu, gmach starego teatru, z 
pewnością tylko zyska".

Jak więc widzisz Szanowny Obywatelu 
miasta Krakowa, improwizacja na temat za 
łameń ul Jagiellońskiej ma na celu dodanie 
mu nowego załamania, burzenie Kreyait, fo­
rów i budowanie niewyczerpanej kopalni 
ziota.

P. Razjs jest nawet tak troskliwy, że 
szuka zajęcia dln estetycznych potrzeb o- 
chraniaczy piękności miasta. Czyni on to w 
tym celu, aby odwrócić ich uwagę od Krzy­
sztoforów, systemem starego, za-nego przy­
słowia o złodzieju, który przylapan/ na go­
rącym uczynku i ścigany, razem ze ścigają­
cymi krzyczy: „łapać złudzleji".

Powiada tedy głosam opiekuna w nastę­
pujący sposób we wspomnianym artykule: 
„Nasi ochraniacze pięknośoi, mieliby jednak 
zaiste, przy tej samej ulicy Jagiellońskie], 
dość do roboty. Moźeby pofatygowali się 
przed gmach biblioteki Jagiellońskiej i przyj­
rzeli się, Jak z całego narożnika tynk odpa­
da i fasada sprawia wrażenia smutnego za­
niedbania ? Moźeoy też przyjrzeli się w dzie­
dzińcu dziurom w azfalcie, cegłami założo­
nym, beczce z deszczówką, mydlinom, rozla­
nym kałużom około zlewu kanałowego, co 
chyba nie upiększa dziedzińca? Tu, gdzie 
chodzi o czcigodny i wspaniały zabytek ar­
chitektury, tu otwórzcie oczy i pokażcie w a 
szą gorliwość panowie esteci I"

Ten system Jest stary i trąci myszką. 
Przecież to nie jest argumentem dla burze­
nia Krzysztoforów, że praczka rozlała w dzie­
dzińcu biblioteki Jagiellońskiej trochę my­
dlin, lub asfalt w dziedzińcu się psuje.

Niech już p. Bzzesa nie boi) gtowa o bi­
bliotekę Jagiellońską i niech o n nie lamen­
tuje nad jej czcigodnością. Ona stoi od wie­
ków i wiekami stać będzie Jako chluba prne 
szłości polskie], w pewnej opiece go dnieJ-  
a s y c h  obywateli 1 p r a w d z i w y c h  tej 
Ojczyzny synów. My wiemy bardzo dobrse 
ile czci godność bibliotek* Jagiellońskiej efek- 
ywnie jest wartą, dla kalkuiacyi p. Bazesa

1 Jego spolników. Tyle mianowicie, ileby 
kosztował i przynosił wielki czteropiętrowy 
dom .czynszowy, ze sklepami dla kupców ko­
rzennych, śieddennych, handlów towarami 
norymberskimi i ezynku dla nowo uzyska­
nej koncesyil Oczywiście zabrałby 1 przyna­
leżny ogród i csęść plant, a z podwórsa .:o-

B«ł!O v . 
intersETlrt*'

stawiłby tyle, ile potrzeba na klatki
do we i irindy. Cóżby to był z a  —
jakiej nowej spótki budowlane], Źe Jednak te 
marzenia są nieztazczalne, więc bawi się w 
„opiekunr" biblioteki Jagiellońskiej, i roni 
krokodylowe łzy nad mydlinami i beczką z 
deszczówką. A to  t y l k o  w  t y m  c e l u  
J e s t  s i e l b i c i e l e m  j e j  c z c i g o d n o *  
ści ,  by  j e ]  u ź y ć  j a k o  g r o m o c h r o m u  
i w e n t y l u  b e z p i e c z e ń s t w a  d l a  pa ­
n a m y  k r  zy s z t o f  o r s k i  ej.

To j a k b y  n a i g r a w a n i e  s i ę  z na ­
s z y c h  p a m i ą t e k  i n a s z y c h  u c z u ć ,  
za  k t ó r e  n a l e ż y  s i ę  a u t o r o w i  t e g o  
b a l a g u l s k i e g o  p o m y s ł u  p. B a z e s o -  
wi  p o g a r d a  w s z y s t k i c h  po p o l s k u  
m y ś l ą c y c h  i c z u j ą c y c h  o b y w a t e l i !

Jesteśmy u końca naszych wywodów, 
dlatego, źe się c h c e m y  na  r a z i e  do nich 
ograniczyć. W sprawie Krzysztoforów, jak 
u Innych tego rodzaju sprawach, będziemy 
zabierali głos bez przerwy i bez wyiohnie- 
nia. B r o n i ć  b ę d z i e m y  w k a ż d e ]  d z i e ­
d z i n i e  n a s z e g o  ż y c i a ,  n a j d r o ż ­
s z y c h  n a m  d ó b r  s p o ł e c z n y c h ,  h i ­
s t o r y c z n y c h ,  n a r o d o w y c h  i e k o n o ­
m i c z n y c h  p r s e c i w  g o r ą c z k o w e j  
z a c h ł a n n o ś c i  n a r z u c a j ą c y c h  s i ę  
n a m  l i c h w i a r z y - d o b r o d z i e j ó w .

Jedno Jednak na zakończenie powiedzieć 
i całą siłą wyrazistości Btowa podkreślić 
chcemy: Rozumiemy ludzi, którzy są t y l k o  
spekulantami. Dla mch wszystko w życiu 
ma cyfrową wartość rachunku prawdopudo- 
bieństwu nu tle spekulacył co do zysków 
i steat. W lamy, źe wszędzie p j  ludzie, dla 
których nie ma innych wartości Jak tylko 
finansowe. Uważamy ludzi, nie mających 
prócz żądzy posiadania pieniędzy żadnych 
Innych ideałów, za ludzi duchowo i myfrlo- 
wo upośledzonych. Nie przeszkadza to je­
dnak temu, ża my wobec nich możemy 1 mu­
simy zająć 'stanowisko, odpowiadająca na­
szym interesom. O ile nasze interesy wyż­
szego rodząju zderzają się z ich Interesami 
tylko finansowymi, my wtedy bezwzględnie 
walczymy przeciwko nim. Jedaak bez do- 
mi '.ki innego żalu, Jako tago, Iż oni, jako 
t y l k o  spekulanci chcą nam zaszkodzić.. 
Walka ta Jedaak Jest jawną i otwartą ze 
stron obu a pojedynek odbywa się w otwar­
tym polu, na ubitym placu, bo on! ze swy­
mi interesami jawnie występują. P. B a z e s  
j e d n a k  1 ] ego  b u d o w l a n i  s p ó l n i c y ,  
ni e  m a j ą c  ż a d n y c h  i d e a ł ó w  p r ó c z  
ż ą d z y  p i e n i ę d z y  i w ł a d z y  p ł y n ą c e j  
z p i e n i ę d z y ,  p r z e d  n a s z y m i  a t a ­
k a m i  z a s ł a n i a j ą  s i ę  t a r c z ą  p o d ­
s t ę p n i e  s k r a d z i o n ą  ze  z b r o j o w n i  
ś w i ę t o ś c i  1 i d e a ł ó w  n a r o d o w y c h ,  
h i s t o r y c z n y c h  i K u l t u r a l n y c h .  Za ­
c h c i e w a  i m s i ę  a t a w a ć  w r o l l  b o h a ­
t e r ó w  t am,  g d z i e  s ą  t c h ó r z a m i  d r a -  
p o w a n i a  s i ę  w t o g ę  o f i a r y  d l a  do­
b r a  o g ó ł u ,  t a m ,  g d z i e  s ą  p o d s t ę ­
p n y m i  w y z y s k i w a c z a m i  i b a l a m u -  
c i c i e i a m l  o p i n i i  p u b l i c z n e j .  N a s t a ­
w i a j ą  o n i  s i d ł a  i z a s a d z k i  na  d o b r ą  
w i a r ę  i z a u f a n i e  p u b l i c z n e ,  a t o  w 
t y m  uelu,  by u s i d l i ć  1 u ł o w i ć  w n i e  
o f i a r y  z w i e l k i c h  a w y s o k i c h  w a r ­
t o ś c i  na  r z e c z  b u d o w a n i a  h o t e l i  
i k r a m ó w ,  b o g a c e n i a  s i e b i e  1 a d h e ­
r e n t ó w  p o d  m a s k ą  b e z i n t e r e s o ­
w n o ś c i  i p j e u d o - s t r a t  m a t e r y a l -  
nych .  My nie mamy fizycznej możności 
rzeczywistego wyrzucenia tego rodzaju je­
dnostek poza nawias życia, praw i obowiąz­
ków społecznych. Natomiast nie chcąc wy­
liczać 1 wyczerpywać tych setek wyraiów 
naszej mowy ojczyste] na napiętnowanie, 
chcemy przejść do porsądku nad tego ro­
dzaju ludźmi. Chcemy też, żeby całe społe­
czeństwo poszło #  przykładzie za nami.

A to przejście do porządku nad nimi ma 
oznaczać nie bierność i apntyęl Nie bierne 
przypatrywanie się żerowi tych sępów i kro­
ków! Ma o z n a c z a ć  o d k r y w a n i e  im 
k a r t ,  u n i e m o ż l i w i a n i e  i m p o d ś i e m -  
n e ]  r o b o t y ,  a t r ą c a n i o  i c h  ze  w sze l­
k i c h  s t a n o w i s k  p u b l i c z n e g o  z a u ­
f a n i a ,  p o z o a t a w i a n i e i i i h u a u b o e z u ,  
jako koniecznych ale unieszkodliwionych wy* 
biórek i odpadków społeczeństwa.

Taka jest droga dla nas i dla załatwiania 
a fary krzyseteforsklaj i taka należna ocena 
I miejsce członków spółki budowlanej.

Narodu1

-B.

Pojedynoze numery „Głosu 
sprzedąją handle:

Smolik StanlBlaw, Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek Gł. A- 
Piwarski, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracka.
Nikiel, Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, Fioryańska.
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schrelber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Pol. Eberta, Fioryańska.' 
Hupcsyc M., J -gieilońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han­

dlowej, 'óg ul. Długiej.
Hildowa Arna]‘a, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9.
Tacik, Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
Hanusa, Karmelirka 46.
Blochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stel, Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki.
Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 
Grudniewiez, Karmelicka.
Pawiicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg Garbarskiej 1 Łobzo­

wskiej.

O WANDA99 Program  od czw artku 18 do aiadzloll 81 grudala 1818 r .

1. Tydzień nowości Psthego (aktualne), 2. Lehman i jego kapelusz (komluae),
2. Uprowadzony na-f..czony (komedya), Senz~>cyjna nowość! od soboty nadprogra­
mowo SZAŁ TANGA (wielka komedya u 2 aktach), 4. Trupa Metaros (sceny

z Yarlete), 6. Atrakcya 1 HANDLARZ DUSZ (dram a" w 3 aktach).
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A.GRALEWSKI
* a p t z y « t f ł o b y  do o ta w o a  w in  m s z a ln y c h

K R A K Ó W , U L . B R A C K A  L . 13 —  T E L E F O N  509
poleca

Telefon Dyrekcyi L. 1170. Telefon kantoru wymiany L. 2590.
Rynek główny L. 42 linia A—B.

(Centralny Bank czeskich kas oszczędności)
Założony w 1903 roku.

Kapitał akcyjny włssne fundusze i wkładki oasczędnaścl prseazło 100 milionów Kor. — Stan emitowych pupiiarnych 4 proc. obli* 
gtcy! bankowych (komueslnyih) za 50 milionów Koron. — Ostatni ogólny obrót handlowy przeszło 7 miliardów Koron

Zakład główny w Pradze czeskiej.
FILIE: Berno mor, Czerniowce, Kraków, Lwów, Tryest, Wiedeń. — EXP0ZYTURY: steła w Bielsku Białej, sezonowa w Luhaczowicach

miejscu feąplelcwem : s  mcrawach.

Od wkładek opłaca się obecnie do 5 proc., stos. do terminu wyp.
E SK O N T  W E K SL I

np-Łwiał bsnk dotyohcsas tylko z icstytucyam? fiaamiowenil, w prsysslcśei jed>!sk wprowadstć w życie też stosunek wprost
z firmami prywatnemf, o łe rozchodzić clą bodzie o rynscay wytrwale kupieckiego pochodzenia — Wyjaśnień udziela bank chętnie 

w drodze ustnej lub pisemnej. — Wszeikiege redzaju transakcje bankowe załatwia się jak najstaranniej i najkulantnlej

węgierskie białe i czerwone od 
ustryackie „ * »

francuskie ,  „ „
re ń sk ie .......................................„
koniaki . „

K 1*20 
.  1*20 
* 2 60
.  5J—

as
0

W BECZK ACH
dla P rz e w ie l. P . T .  D u c h o w ie ń s tw a , d la  c e ló w  litu rg ic z n y o h

W IN A  IH S Z A L H E  - 1
stołowe po K 1-10, 1-80, 1 30, szamorodnery po K 150, 1-80, 210, tokajskie po 

K. 3-60, 3 —, 4 —, 5 -  tw s i to  Kraków

II

r  c
Dobfći tanie p; j / e

• -  . Bk S  W

L j OSIP BŁAMU' 
» * rm •

D H M  „6Ł0SII W i r
zaopatrzona Jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju i maszyny 

pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyr- 

kularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, 
układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiado­

mienia żałobne, kartki pośmiertne i t  d. i t. d.
/ .  szybko, starannie i tanio • • • «
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TELEFON 190 T E L E F O N  190

ORYGINALNY

P O R T E R  A N G I E L S K I
B a rc la y  P e rk in s  & Co 

„ Im p e r ia l*1 m a rc o w e j w a r k l

Handel J. Wantzla w Krakowie

CUKIERNIA

Najlepsza chrześcijańskie źródło taniości II
1 Kilo nowego, szarego dar-1 
negopiena K 2 — lepszego K. I 
? 40,— połb-ałego K. 2 8 I 
białego K 4.—, lepszego i  6. 
pu^tystego, śn ieżn o -b ia łeg o ] 
K 8 —, najlepszego białego K.l 
9 50, puszystego szarego  K [ 
6*—7 1 8 '—, puszystego bia­
łego K. l O —, puchu z piersi a . | 
12 —, puchu cesarskiego K. 14. |

od ó kg. franko.

Pościel napełniona pierzem
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo bialegu nankinu, jedna p le-1 
rzyno 180x120 cm. duża wraz z dwoma poduszkam i każda 10x 0 om. d a ia ,| 
dostate ,i .ie napełniony nowem, szarem , trw ałem  pierzem  K. 16, - półpu- 
che. i K. 20‘—, puchem K. 24, — pojedymze pierzyny K. 12 14 i 16, p c ^ d y n -  
cze poduszki K. 3, 3‘60 i 4, pierzyny 180x140 cm. duże K. 15, 18, 20, — >odu-1 
szki 9jx70 cm. duże, K. 4-50 5, 50 Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15 i 18, | 

przysyL. z i pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K. franko.
Józef Blahut w maschanitz Nr. 45. (Bółintarwald).

Nii odp >wiednie przyjmuję z powrotem lab pieulądze odsyłam.
Żądacie obszernych, iUustro ^auych cenników gratis ifranuo.

K r a k ó w ,  ul .  D ł u g a .
Polec a przy nadchodzących świętach Bo­
żego Narodzenia wybór oieczywa jako to: 
S tru c le  nadziewane ma ... migdałową, o- 
rxechową, owocami lob makiem od 2 koron 
wzwyż, nienadziewane również od 2 koron 
wzwyż. T o r ty  i makaronik «wy inarasowy, 
Marya, oraecLowy, ponczowy, biszkoptowy, 
«"eko’adowy, wrflowy, gaton, de Proyence 
we wszelkich smakach. Dobosz, Mickiewicz. 
M a z u rk i wszelkiego rodzaju od 1 kor. 60 b. 
L u k i e r  na torty w szklankach zawsze go­
towy, biały, różowy, czekoladowy ze sma­
kami szklanka i  60 bal. S e rn ik i i  m a 
k o w n ik i na krachem cieście od 2 Kor. 
wzwyż. Z n a k o m ity  p ie rn ik  k ró le w s k i 
nad Jim m y  owocami, migdałami, macą od 
2 kor K w in ty  k a rm e lo w e , owooe kan- 
dyżos ane. M n k  zaprawiony do n aa ziewa­
nia stracę] kilo 1  kor. 60 h. M ą o a  m i­
g d a ło w e  i orzechowa 1 kilo 3 kor 20 h. 
zawsze gotowa. P om ad ki c z e k o la d k i 
w najlepszycn gatunkach. C o g n a c  f r a n ­
c u s k i pół butelki 3 kor. R u m  Ja m a jk a  
pół butelki 1 kor. 50 h. Wielki wybór pra 
wdziwzch likierów francuskich i holender­
skich, oraz nalewek własnego wyrobu ; jako 
to: malinowa, wiśniowa, morelo wa, dere 
ni iwa, waniliowa, kmiukowa, starka wbutel 
ka::h 8 4 litr. K. 160. Na prowincję usku­

tecznia się odwrotnie przesyłki.

Bajeczny aybór 
c u k r i B  na drzemko
orar przyjmnje zamówienia na wy oby cu­
kiernicze w ogólności fabryka wyrobów 

cukierniczych.
R. Pieczarki, Kraków, Poselska L. 15.

R. R ó ż y c k i  & I. J a n o w s k i
dawniej

R . D I T M A R
K r a k ó w ! R y n e k  g ł. 2 2 -

polecnją

N A  G W I A Z D K Ę
f l n l o t n i s  h a u i a s a S  w wazona°b i żardinierach terakotowych U S la in iB  nOWOSCI oryg. w a z o n y  G u l lć ,  luksusową porce­

lanę Sieką i kopenhakssą o r a z  d u i y  w y b ó r  f i g n r .

Nadeszły znane ze swej dobroci Diicjfki naftowe fabryki R. Ditmara.

POśA Y S .IIE  SZANSE GRY
Najbliższe Ciągnienia 

już 2/1, 14/1, 1/2.
Główne roczne wygr. 

około U  3 7 5 .0 0 0

przedstawiają następująoe polecenia godne i wartościowe losy:
1 austr. los czerw, krzyżs. — t serbski los tytoń. — 1  w łoski los czerw, krzyżu. 
Do nabycia za gotówkę według dziennego kursu lub wszystkie 8 lesy razem

tylko 34 rat miesięcznych po 5 kor.
Po zapłaceniu jnż p ie r w s z e j  r a t y  za przekazem 7 o .-z t  owym lnb za zaliczką 
nabywa sie wyłączne prawo do gry. Celem dalszych spłat wysyłam do rozpor.u-

dzenia pooztowe czeki.

|  K tżdego roku 9 ciągnień. |  |  Każdy los musi być clągn. |

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy
Berno mor. Grosser Platz 2325 (we własnym domu).

Poszukuje się wszędzie solidnych i stałych zastępców za dogodną prowizyą. 
T anie ceny. Tani* ceny.

Miód DOBOROWE DRZEWA

K R A K Ó W , U L . Ś W . T O M A S Z A  35

pszczelny Patoka deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7'75 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, otrzymująca 
syna 1 córkę nieuleczalnie chorych, prosi c 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admiz i> 
niitracya „Głosu Narodu14 pod umerem 23C-

GLINKA

Księgarnia G. Eebełbnera i Sp. n Brakoiaie
otrzymała na skład główny:

Bolland A dr. Podrąosnik towaroznawstwa W oprawie . .
Gawr-nski Rawlta Fr. W ^ o ła k l  i wiłkoł»cU« . . . .
Kalend-H R fn iczy  O. k. Tow roln .trak. na  rok 1914 . .
Kiplilth R Księga i-usBcsy. Wyd. III . . ............................
Lorentz Fr. dr. T e k s t y  pomorskie. Zeszyi_ l. . . . . . .
Rodziewiczówna NI. K ^U t lotosu. Wyd. IV. . . . . . .
Ryde L. Przewodnik ludowy po katedrse wawelskiej. Na pa

pierze kredowym • ...................................................................
Rydwan. Psldziernil  ........................... .
Saa J. Ks. O Skardze „Największym  wichrzycielu Rzeozpoipo

lite j"  . .....................................................
Uzupełnienie do „Zmiany własności w 30 m ajątkach zlemskieh

pow.  ............................................
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

6 — 
— •60

1-50
2-40 
6 —

3-20

1 0 -
1-20

2-50

- 5 0
fe
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FIEUR D' fcPERNA Y
1— Siraczny francuski szampan firmy . - =

A U B E  R T I N  & Cs.«• ^ f t i .
T r i 7  Cena 1 butelki^K. 7 V Y

poleca
i. a j,

JO ZEF KUCZMIieRCZYK
KRAKÓW, ULICA ŚW. ANNY L. 2

L Główny ̂ skład£na^Kraków. Ę« m

i krzew y owooowe nabywać można po oenaoh b. prrystępn 
w  z a k ła d z ie
s a d o w n ic z y m

■ ■ m a n i subweneyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj.
Adres: Z a k ł a d  sa d o w n ic z y  L L I . .K A  w  P r ą d n i k a  c z e rw o n y m , p e c z u

w  in le ju c n .
Cenniki dermo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 
1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.

Dla Pań
od 1  styczuia i 914 zdrowe obiady na maśle 
deserowem po i  K. 80 I po 1 K. 40 vzale 
żnie od ilości dań) wydaje w domu albo do 
meuażek. La. h_,re zgłuszenia przy muji od 
2—3 po połudulu. — Garncarska 8. parrer 
oficyny, drzwi na prawo. 1582 8 3

Kadzidło kościelna
K ró le w s k ie , m ie s za n e , 

n a jw y tw o rn ie js z e
pocztówka 5 kłowa K 9 — opłatnie. 

Kościelne, czyste (alihanum) prostówka 5 kg. 
K 6.8U wysyła

Drogusiya *  Żywcu.

Miód patoka
bez domieszek, prawdziwy 5 klg. . K 50 h 
franko z opakowaniem Doskonałe miody, 
do piaia, domowego wyrobu w beczkach po 
80 L., 1 K, 1 K 20 h. za litr lo c o  Z b a r a ż  
za ezystą i praw dziw ą gwarancją. Wysyła 
K n g e n ln s z  B i l iń s k i  w Zbarażu, właść 

jedynej największej pasieki w G. licyi.
15:3 151

„Na Gwlazdkę“ tania sprzedaż w skła­
dzie mebli

M. T e l e s z n i c k i e j
w Krakowie przy ul. Fioryaśoktej 49, I piętro

(obok sklepu p. Biali&a).
Poleea: kompletne urządzenia salonów, ja ­
dalń i sypialń, fortepiany, pianina, makaty, 
obrazy, biurka, antyki, serwisy srebrne i z 
chińskiego srebra, biżuterye, lampy, poje­

dyncze Sprzęty.
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

p o le c a  s w o j e  w y r o b y  fir m a  f a b r y k a  k u f r ó w , w y r o b ó w
1 SKÓRZANYCH i g a l a r t e r y j h y c h

i U L j l o r j f a ń s K a J l
Celom w ła s n y ) .

^ B  S  I I  * p o le c a  s w o j e  w y r o b y  fir m a  f a b r y kGwiazdkę l .  iw  a k o w s k i  s s

PRZEMYSŁOWY
, D L j n ś U B T t A  AAUGYt I LODOMERY1 2  WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM

FILIA W KRAKOWIE

ZŻKŁ4D OENTRiLMY * n n  kunw  l - t m  I »* nuknak IMą«r n >
I a i H c iu n u l i  j)in lil|U in tv : rsystatn •prooeit PsiattkrM-

W i LWOWlSs prMBjilowyoh. - Akkredytywy towy gpłaca Buk i  włauydi
Kfl|lła) ikoyjny u  als]se« krijswe 1 «graa!os. |u il ||łW i _  o d d zia ł ts -

K O R O N  1 Q .Q 0 0 J M O I r s  Wkładki aa  k s lą ż tc ik l  u w a r s w y  »a!e«a: Wgilal, a ka­

pali j im -ih ik ld  Cw h .1 r b -  
I n n  lifk i u  i lu  uf. l is
■stsr k '.nnyki wr Rkawhua

Telefony Nr. 2377 P n o k ty ą  92 
tor wymiany, 2540 K om p. i S ó d  
towarowy. -  Kasy otęprts ♦—11 * -y  

s  w yjątkirn s liS to l I is to t
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O G Ł O S Z E N IE .
Ogłaszam ze z O raj

Akcyjne To w. elektryczne
y n e d t e i

../stąpiłem i prowadzę własne przedsię­
biorstwa olectrotechniozne. Inż. Piotr Król 

Kraków, ni. Karmelicka L. 57.

Trzy piwnice
nadające się na lodownie obok starego 
teatru zaraz de wyn»jęcia wiadomość ~i 

Hawełki.
L. 5247' :913

K0DKUR5!
W ydział pow iatow y w Jarosław iu 

rozpisuje niniejszem  konkurs na po­
sadę sekretarza W ydziału pow iato­
wego.

U biegający się o tę posadę m ają wy­
kazać się nieprzekroczonym  40-tym 
rokiem  życia, dokładną znajom ością 
języka polskiego, ruskiego i niem ie­
ckiego w słow ie i piśmie, św iadectw em  
zdrowia, praw em  obyw atelstw a austry- 
ackiego, nieposzlakow anem  życiem, 
tudzież św iadectw em  z ukończonych 
s tuayów  praw niczych z trzem a egza­
m inami państw ow ym i i trzechletnią 
prak tyką konceptow ą w  dziale adm i­
nistracyjnym  w m agistracie, władzy 
politycznej, w W ydziale krajowym  
lub w W ydziale pow iatow ym .

K om petenci mający za sobą dłuższą 
służbę na posadzie sekretarza Raay 
pow iatow ej m ają pierszeństw o i mogą 
ew entualnie i otrzym ać dodatek oso­
bisty w liczalny do em erytury i do 
obliczenia pięcioleci.

Do posady sekretarza przyw iązane 
są  następujące pobory :
a) płaca 3.200 Koron
b) dodatek aktyw alny 600 Koron
c) praw o do czterech pięcioleci w w y­

sokości 10% stałej płacy.
Posada nadaną będzie prow izorycz­

nie na rok jeden poczem  w razie 
zadow alniającej służby nastąp ić  może 
stabilizacya.

P odania w noszone być m ają w te r­
minie do dnia 20-go stycznia 1914 r.

Z Wydziału Powiatowego
Jarosław , dnia 19 g rudnia 1913 roku.

Prezes Rady p o w ia t: 
Lisowiecki.

Ż aboc ia rka
x P o zn a n ia

dbielna »R* poszukuje stosowne) posady od 
1 a ty bum  1914 ewentualnie do ekspedyoyi. 
Łaskawe zgłosz. do Adm „Głosu Narodu".

Urzędnik gospodarczy
i  Prus z dobremi świadectwami, praktyki 
1 szkoły rolnicze], Hc-ąoy lat 27, poszukuje 
posady od 1 stycznia lnb później w inten­
sywnym majątku w Galicji lnb Królestwie. 
(Merty do Administraeyi „Głosn Narodu".

Photoplasticum
t  calem urządzeniem tanio do nabycia. Bliż­
sza wiadomość w Administraeyi „Głosn Na 
rodu".__________________________ 1597 8 1

Rupię pas polski stary złoto 
łub srebrnolity nie bardzo zniszczo­
ny. — Łaskawe oferty do 15 sty­
cznia pod adresem : Kraków — Po- 
ste-restante. Okazicielowi 100 koro- 

nówki Nr. 96742.

=  MONOPOL =  
HERBATA z RĄCZKĄ

J U L I U S Z  GROSSE
Kraków, Pałac Spiski

PRZENIESIONY do NOW O WYBUDOWANEGO LOKALI I
PAŁAC SPISKI

C. i K. DOSTAWCA DWORÓW

ANTONI HAWEŁKA
  W  K R A K O W I E --------------- ======

POLECA

A H i l G I L I Ę I  Ś W I Ę T A
Ryby morskie i rzeczne świeże, Nemary, Langusfy, Ostrygi ostendzkie żywe, Kre­
wetki, Kawisry astrachańskie, Ausslkl, Majeaszy I Osia ty z wszelkiego rodzaju 
ryb idonkleb i rzecznych oraz Homarów i Langustów, Slgi, Sielawy, Makrsle, 
Uąosrzs wędzone, Sery krajowe i zagraniozne, t. j : angielskie, franenskie, ho­
lenderskie, litewskie, szwajcarskie i włoskie, Kapłony, Pnlardy, tuczone styryjskie, 
Pasztety sztrasburskie, Pasztety z dziczyzny, Jarząbki, Kwiczoły, Pardwy faszero­
wane, lub świerze, Jabłka, Oruszkl, Winogrona, Annnasy świeże, tnkalls z pierwszo­
rzędnych owoców francuskich kandyzowanych, galaretek owocowych, suszonych 
owoców, winogron, on*rów i maroypaników etc. wreszcie bardzo bogaty wybór 
smacznych Win ziołowych, Szampaaśw pierwszorzędnych marek franc. Likiery kra­
jowe i zagraniczne, bardzo stare Zytnlńwki, Starki Llfewskls, Perfsry I Piwa An- 
gloUklo Strong & Pale Ale pierwszorzędnych domów londyńskich, dla niedokrewnyob.
Dla Damiw prywataych urządza całe Zastawy wigilijna od skromnych do najwy­
kwintniejszych z gw arancją znakomitego towaru a z największą precyzyą hy- 
gieny przygotowane. Wysyłki wszelkich towarów oraz trunków na prowlnoyą n- 

skntecznia odwrotnie! telegr.: HAWEŁKA KRAKÓW.

BIELE PIENIĘDZY!
zaoszczędzi obecni* każda z Wielce Szan. Pań, która po­

czyni swoje zakupy w magazynie pod firm ą:

u rb l  m u  n n n  i s i i
w  K r a k o w ie , R y n e k  g t. L . 41 L in ia  A -B .

Magazyn z powodu burzenia domu przeniesiony zostanie 
na ulicę FI- ryańską i sprzedaje obecnie wszelkie towary

jako to :
BLUZKI I HALKI wełniane i jedwabne, KAPELUSZE damskie w naj­
świeższych fasonach, KOŁNIERZE I MUFKI futrzane, ŻAKIETY I BO­
LERA włóczkowe, Bieliznę damską białą i trykotową, Bieliznę sto­

łową, Płótna i Szyrtyngi, Koronki, Gipiury, Aplikacyc I t. p.

z  opustem  od 10% do 50%
Znane z dobroci franenskie rękawiczki skór rowe sprzedaje się po cenach

normalny ob.

MOWO OTWARTY

M A G A Z Y N  O B U W I A
G alicy jsk ie j fa b r .  o b u w ia  Tow. A ko. w e Lw ow ie

G o f o ł a

K ra k ó w , R y n e k  g łó w n y  34  (o b o k  f ir m y  Au H a w e łk a )

" "  W YRÓB KRAJOW Y —

Kaądowo uprawniona

l Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
peA firmą

R. Rżąca I Chmurskl
m Rrakomli, im. fierfrwdy I. 4.

[ wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłową] Tow. Lekarskiego kruk. polecone |
przez to* Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające saładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Blesshoblorsklcj, Soltersklcj, Vlchy, Homburg ,Klsslngen,
I tudzież specjalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, ielaziatą, kwaśną oraz 
|lnne wody mineralne z przepisu p ro t Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- | 

kaoh I drogneryach. — Cenniki na żądanie dum o.

P rzed ślubem
trzeba się dobrze ' namyśleć!

by zakupić wyprawy 
wyrobu s wojskiego. 
Szczególnieptótna 
znaj sta wniejszej 
pierwszorzędnej 
tk a ln i od wieków
cn o n e j z  d o b ro c i 
twoich w y ro b ó w  
tkackich vtróżnych 
gatunkachjMcópibk 
'na ci koszule, obrep 
sy,ręczniki,dymy,
drelichy. Również 
szewioty,.kam gary, 
cąjgi itp.wgroby. 
Tkalnia ptócien 

pod o p . H ę jś w . Rodziny
Józefa jorjszB

\,H O fiC Z Y N IS  obok Knsnt.Hilicp.
Cennik i i próbki ~,o ż jd.nnie darmo i ,'ranko.

S aiucaA ya!

sflbon
o 8 oknach, wytwornie umeblowany na 
lab S osoby z calem utrzymaniem zaraz do 
wynajęcia w pensjonacie „ Jo la n ta “ ul. j 
Piotra Michałowskiego L. 14 (dawniej Gra-1 

nlozna 14).

Zarząd pasieki
Stan, Kraińskiego w Jezie- 

rzanacb ob. Czortkowa.
wysyła w 5-kilowych blassankaoh, wszystko 
opłataie, p ru m ś z lz ry  m ió d  lip o o w y
as s c a l s  Kor. 7*60, a wyborny miód lipoowy 
W oente Ker. 8*— Wysyła również miody 
pitne, wyszczególnione na kilku wystawach, \ 1 
jak stołowy kasztelański, królewski 1 miody 
bitne owocowe jak: Borówezak, Maliniak, 
Derenlak, Wlśniak, Wlnogroniak, Oiyuiak 
|  t  i  *  5-cio kilowych bl» siankach 
wsżystko opłstnie w cenach od Kor. 640, 
de Kor. 6-70, Cenniki na żądanie franko.

S łu o h a jo ia l  B e d n s  p e d i l ę k o w a ń l
aur t y l k o  za  k 4>so m',

1 wspaniały Eryka srebrny męzki zegarek Remoatoir, 1 amer. po­
dwójny łańcuszek, nie różniący się niczem od] prawdziwego złota, 1 do­
bra kieszonkowa zapalniczka niklowa s r 'z  z 6 kamieniami rezer­
wowymi wystarczającymi na lata. Zegarek Remontoir w spanlałej 
wyciskanej kopercie, z dobrym werkiem, wspaniale Idący z 3 letnią 
piśmienną gwarancją. Wszystkie 3 przedmioty pięciokrotne] war­
tości, ty lk o  a a  K 4 .8 0 . —  Przy zamówieniu s takich garniturów 
otrzyma Pan j e d e a  g a r n i t u r  z u p e łn i e  z a d a r m o  jako prezent 
za Pańskie trudy. Niepodobająee się towary można zamieniać lub 
zwraca się pieniądze. Proszę zamówić zaraz dopóki starczy zapas, 

wielki—ezport zegarków szwsjsarsklcb.
J e r z y  L o h b e r g e r ,  W ie d e ń , VII/68 K a l s e r e t r .  89 .

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
jest przewyborriem winem deserowem.

=  P e r l a  A d r y a t y k u  =
- polecaną byw„ joko wmo wzmacniające i chętniej 

nżywane, iniżell inne wina sto łow e.--------------------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest najlepszą marką daimatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jest ona droższą od in­
nych podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i na markę ochronną 
„Merknr". — — ----------- — ------------------------------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
podlega stałej kontroli Zakładn rozpoznawczego Gre­
mium Aptekarzy w Wiedniu, IX, gdzie każdy możs 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — -------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla­
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w  restauracyach 1 drogueryach.

H a r t o w n a  s p r z e d a ż

W . B e rg e l, c. h. nadworny, W ied eń , xi.x.

i
nl. Karmelloka 1. 32 I p.

obejmuje kilkanaście tysięcy dzieł w języku 
p o ls k im , fra n c u s k im p  n ie m ie c k im , a n g ie ls k im

treści naukowej, beletrystycznej, bogaty dział

książek dla młodzieży.
K s ią ż k i w y s y ła  s ię  ta k ż e  na p ro w in c y ę

Czytelnia zaopatrzona
w  pism a codz., w  3 0  czasopN  m  s
pedagogicznych, naukowych, beletrystycznych, otwarta co­
dziennie od g o d z .l l— 1 i od 3 —6 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Astma
Wszystkim współoierpiąoym donoszę bez­

płatnie, w jaki sposób osiągnęłam przy dłu­
gich i ciężkich dolsgllweielaoh astmy, trwałą 
pomoc i nadspodziewany skutek. Na żąda 
nie służę adresami wyleczonych zupełnie 
lub też częściowo w różnych miejscowościach 
Austryi. Nowa ta metoda daje się zastoso­
wać z widocznymi reznltatami przy wszyst­

kich dolegliwościach oddechowych.
K a f a r  k a n a ł ó w  e d ś s c h e w y e h  
Bramchlt,

a szczególnie zastarzałe wypadni a s t m y  
są wyleczone, lnb zapobiega alę im. 

Trzytygodniowa, bezpłatna próba, każdego 
z chorych zaehęci. Ilustrowane broszury dar­

mo I opłacnie,

A N N A  D I E L T Z .
Monachium Nr. 28. Kaiserstrasse Nr. 49.

Chłopiec
zamiejscowy z ukończoną oo najmniej 3 klasą 
gimnazjalną lnb wydziałową (Polak) włada- 
jący językiem niemieckim znajdzie umie­
szczenie jako praktykant w hurtownym 
handlu win pod firmą I .  F e d e r o w lc a  
w Krakowie. 1580 3 1

przyjmować będę do 18-go grudnia

Józef
Siermontowski

fabryka wyrób, cukierniczych w Krakowie

Bittner*

S I M I S I M I
niezawodny, hygieniczny środek przeciwko wypryskom, wągrom i piegom — wy delikaca 
cerę — flaszka 3 kor. na składzie w Jedynej kobiecej drogueryl i perfumeryi:

H . S ikorskie j, K ra k ó w , S zpitalna 19.
Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmetycznych 1 toaletowych, zapewnia­
jących piękność i zdrowie. Kompletne opaski hygieniczne dla kobiet od 1’50 kor. da 6 
ker. Wyprawy dla położnie, pasy brzuszne ect. Uiługa kobieca i solidna 1290 101

3 Pierwszorzędna „Szkoła Tańców"
K  u Kow alskiego w  K ra k o w ie  

ul. iw. Tomasza 29 I p. — R. załoź. 1880.
P rzy jm ie  wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, nety ludzi wszystkich 
kategoryi p ra c y  l nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod względem 
inteligencji, jak  i doboru towarzyskiego. — Udzielam lekoyt tak ie  w pensjo­
nat aeb, stowarzyszeniach i domaeh prywatnych, wyjeżdżając na żądanie do 
każdej miejscowośsŁ — Nauka sumienna i metodyczni. — Na żądanie teorya 

może być wyUadaną w języku niemieoklm — Ceny umiarkowane.

S 3 S G 2 5 S S 2 C 2 3 S S S 2

Posiadają na składzie firmy
w Krakowie: Reim I Ska, Spora 1 8ka, — we Lwowie: Alfred Beaoook, O. T. Win­
kler i Syn, Lndwlk Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Ungeri Sy­
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Scblee, — Bochnia: Jan Miohnik, J. Mi­
chnik, — w Borszczowie: B. Blnmenthal, — w Brzeskn: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nach: Droguerya „Sanitas", — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — wCzertkowie: L. Noss, — w Drohobyczu: Her­
mann Kranz, — w Jarosławin: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicaoh: J. Kdelmann, — w Łańcucie:
Tobiasz Fnderbeitel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Młe'on: F. Brandmanu, —
w Mościskach: Mosez Kampf, — w Nowym Sączu: 8. Lichtmana, Franciszka
Kalt, — w Oświęcimiu: Jakób Tobias, — w OttynII: Jakób Bardfeld, — w Prze- 
myśln: Jan Borys, J. Martyuowloz, Barach Salz,Ignacy V ohlfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewioz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Langinger, — w Śniatynle: Markus Auerbaeh, — 
w Slotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryjn: Jnda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopoin: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Tarce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewskl, — w Wieliczce: Efraim Gold- 
stbiu, — w Zabłociu: S. Smulowiez, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za­
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w -żółkw:

Juliusz Cukier. 415 14 11

kśifey

•m a ju  seuesynea 
otery eza a  olejko­
wych hnłOTlmus 
żyw iczn ymo bat... 
eyj śwheka nićzją

^P u —nlatueTch nómiemja- 
m h  dcłegUwośel, kąpWi waanoarynk I po

Milaic od pncozlo U  lat 
NaM aal 1deroałyofa. Na jedną kąptol 99 hal

Główmy zkładi

J U L I U S Z  B I T T N E R
kt ■, k  Hoflfgfemt, ApotiMkar In 

R**chwum (N. OsŁ).
/ T \  k W  aałaśy ay sloH

%  Mn wysi l a a NaU

Prywatne gimnazyum
z prawem publiczności

oraz

P e n s y o n a t
Franciszka Schoiza w Ora z u

Grazbachgasse 39.
1—8 klas, świadectwa maturycznt 
równorzędne z państwowemi—zna­
komity pensyonat — dom własny 

Ceny umiarkowane.

Masło
duński*

nadeszło do handln

Ig n a c e g o  G ru d n ie w ic z a
w  K r a k o w ie ,  n l .  K a r m e l i c k a  L . 5 3 .

Cena bardzo umiarkowana.

W ło śc ia ń sk ie  Towa­
rzystwo w Vipawie

poszukuje natychmiast zdolnego i energi­
cznego

zastępcy
do rozsprzedaży wina za złażeniem k&ncyi. 
Reflekt&nol raczą się zgłosić do Admini 

stracyi „Głosu N-rodu“.

Prim a peaateńskę

Słoninę i Smalec
to p io n y  w najlepsiyeh gatunkach wysy. 
łamy en-gross oraz w mniejszych 41/2 kg, 
pakietach pocztowych w cenie K. 7-00 za 
słoninę a  K. 8‘70 za smalec wraz z opakew

Lepold Weisz  i Ska
B n d M p ssz t IX H e a te s -u to  17

(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody chlewnej). 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
śliwek 1 inny eh produktów krajowych. By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 
______________ nasz adres. 1437 4 1

w Ja k i sp o só b
dolegliwości płne, kaszel i astmę zupełnie 
wyleczyć można doniosę każdemn bezpłat­
nie. Proszę tylko nadesłić ofrankawaną ko­
pertę na odpowiedź pod adresem: Paul Kry- 

zek, Yrschowitz obok Pragi (Czechy).

Poszukuje się
wspólnika do koncesyi kinematograficznej. 
Wiadomość: u'. Welska 6. parter na prawo 

między godziną 1 -3 .

W a rs ie !
na fabrykę masarską, piekarską, ślusarską 
i stolarską około 180 m* do wynajęcia wia­

domość ni. Szlak 61 pirter.

Wydawnictwo popularne Frof. Żubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTEJ
l a j l ,  obejmuje dział pierwszy:

ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: =  „K A T E D R Y  p o l s k i e "  =

f f  Obecnie wyszedł z druku zeszyt XVI 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc- 

_____ ką i Żytomierską. Główny skład księ- 
=  garnia G u b r y n o w l c z m  L w ó w .
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ł Ni« w y l i c z * m zalet, jakie posiadają owe tatki cygaretow* „ 8 A L V E 8 0 L -

N 0 R I8 f< * watą w ustnikaok tejże samej nazwy, gdyż s? powszechnie 
ziano i ninbione tak w kraju jak I zagranicą. - = * = = =

D O  a A B K I A  W B  W S Z Y S T K I C H  T R A F I K A C H

I MS W. B E ŁD O W S K I
I

CHEMIA i MIKROSKOP
są dzls najpotężniejszy bronią w ręku
fabrykanta tutek i bibułek nraaretowych

Jn i nadszedł ten czas, że laika wyrabiająca tutki oygaretowe, nie można 
nazwać na seryo fabrykantem 1 Dziś chcąc palaczom dostarczyć wyrobu 
o ile możności jaa  nnjmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
cbemil, mikroskopu i odnośnych uiepszeń technicznych. To też i*» p o d s t a ­
w ia  m y u h  w ła s n y c h  r o z b io r * w  o h s m ic z n y c h  I n a d a ń  uiiikro* 
ek o p w fefo h , oraz na podstawie wyrobionego smakn i frahowych mych 
wtfeŁzówek, mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą

,.SHLVESOL-NORIS < 1

I
I
I
I
I
i

FABRYKA TOTEK I BIBUŁEK CYfiARETOWYCH W KRAKOWIE

Najlepsze czeskie źródło 1

  2 Kor 80 b,
biatsga puchowego 5 Kor. 

śnieżna b ia łego  dartego  6 Kor.

T A N I E  P I E R Z E
1 kg. m o i e g o ,  dobrego, dartego 2 Sir., lepszego 
|  40 k ,  najl. n »  * s «  b i a ł e g o  “ ~
b i a ł e g o  4 Kar , ~ ‘ “ * '

10, 1 kg. Bbji. Bń |
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego p n t h n  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10-Kor.,-d'ajI. p n e h n  b rz u s z n e g o  
12 Kor. P , r * y  o d b i o r z e  5  k g .  f r a n k o .

G O T O W A  p o ś c i e l
z grnbonicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nauking), 
1 p i e r z y n a  180 om. dłng. 120 cm. Mer. z  t - u a  p o d u s z k a m i  każda 80 om. 
dług. 60 cm szer. napełnione ..owym sz»re n bariLo trwałam p a c h a w e m  
p i e r z e n i  16 Kor., p ó łn n c k c in  20 Kor., p n e ł i^ m  ?4 Kór., pojedynoze pierzyny 
10 Kor.. 12 Kor. 14 Kor., ffi Kor, poduszki 8 Kor^ 8 Kor. 90 b, 4 Kor., p i e ­
r z y n a  200 om’ dług. 140 óm. wer. 18 Kor, 14 Bor. 70, 17 Kor. 80 h, 2l  Kor., 
p o d u s z k i  90 cm. dług. 70 cm. J«er. 4 Kor., 50 b, 6 Kor. 20 h, B Kor 70 b. 
P o d g c f r t łk i  z mocnego gradlu w paski 180 cm. dłng. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 b. 14 K. 80 h . Wysyłki za zaliczką od 12 Kór. wysyłane są opłatnie. Zamiana 
dozwolona za nienadąjące się wzrot pieniędzy. S . B o n ia c h  w  D e s c h c n i t z  

r .  8 6 5  ( C z e c k y ) -  Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie.

Zakład malowania
: na szkle =u n n w

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKtCH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL FLORYARSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I 0  WYBORNYM SMAKU.
PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

Za najwyźszem zezwoleniem Jego ces. i król. Apost. Mości,
42 c. k. loterya państwowa

na cele Dobroczynne d la królestw  i k ra jl reprezentow anych w Radzie państw a. 
Ta loterya zaw iera  gotów ką 21 140 .rygr. w łącznej w a r t  o25.000 Koroa 

Główna wygrana wynosi:

200.000 Koron
Ciągnienie odbędzie się publicznie w W iedniu dnia 22 stycznia 1914 r. 

Jeden los kosztuje 4 korony.
Losy są do nabycia w odziale Ioteryi dobroczynnej w Wiedniu, Ul, Vordere Zollamt 
strasse 9, dalej we wszystkich kollefcturaeb loteryjnych, trafikach, ur/ędarh podatko­
wych, pccztowy<h, telegraficznych i kolejowych w k an t rach wymiany i t. d.. plany 

gry d 'a  sprzedawców losów zadarmo. — Losy wysyła się wolne od opła-y.
C k, gederalna dyrekeya Ioteryi państw ow ej (oddział Ioteryi dobroczynnej).

rbs»-t s * i
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I

Lw ó w , Akademicka 14. K ra k ó w , Szewska 22.

Scholgaess 34. Wiedeń XVIII- «

S pecyaby  Zakład dla

OKIEN KOŚCIELNYCH
artystycznie prowadzony

N ajniższe eeny, — Gwarantowane szkice I kosztorysy bez­
płatnie. —  Rok zależen ia  l#85. —  Referencje:

Klasztor Salezyanów 
w Oświęcimiu, Porcba*a Rarance
kolo Czerniowiec (wielkie okna w  nowym kościele).

Szczotki i Pendzle!
Krak. Fabryka szczotek i pendzli

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40
js ó y n s  pol.ka fa b ry k a  8* czo tek  1 pendzli w k r a ju  po leca sw oje 
doborowe, trwałe i tanie wyroby w szcaegóInoSei: Szczotki 
do ubrań, w łosów , rąk, zębów , szczotki do użytku domo­
wego, do mleczarń gorzelń ect. Froterówki w żelazie, szczotki 
z drutu stalowego 1 mosiężnego. Pendzle do bieienla, do 
m * lo * a n ia , do fa rb  i la k ie ró w  We własnym sklepie przy fa ­
bryce (stacya trsnwsju Most Salwator) sprzedaż hurtowua i de­
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele- 
foDu 0488) u s k u te c z n ia  s ię  bastrloołnie * dostawą do domów.
Cenniki darmo i opłatniel Cenniki darmo I opłatnieI

JlUMoilcl

H©

©o®©®

Najpraktyczniejszy podarek Gwiazdkowy.
" maszynv do szycia
M lIID C rS  są niezrównane
Nowe speoyalno przyrządy do nżytkn domowego

Singer Co. Te w. Akc. Maszyn 
do szycia.

Kraków, ni. Szpitalna 40. naprzeciw teatru miejskiego.
Filie : Kraków, Kazimierz ul. Wolnlca 11. Tarnów , til. Watowa 13 Nowy Sącz 
ul Jagiellońska 2 6 9  Sanok, ul. Jagi liońska 4 9 /5 0  Chrzanów, ul. Mickiewicza 
12/13. Bielsko, ul Kolejowa Cieszyn, ul. Zamkowa Bochnia, ul Szewska 367.

Zywiec-ZaM ocie, ul Główna Tornoorzea, Rynek 101 ____

jako herbata,wytworzona z najlepszych pokarmów roślinnych, i właściwie spreparo­
wana jest używaną ze ekótkiem jako

środek domowy «
przeciw cLoro"om nerwowym. Działanie tej herbaty, Oanglional zwanej, uspokaja nerwy 
1 bóle, usuwa kurcze, sprowadza sen, wzmacnia zdrowotne siły ulata 1 przyspiesza resru- 

l.rn e  trawienie. Herbata ta  jest do nabycia jertyn‘e u o. k. nadwornego 
(L \  i ^rcyt-.ią.ęcego dostawcy, J n l i n z z a  B l t t n c r a ,  aptekarza w Ręlcbenan, 

< Nied. Ost. Cena jednego i>u ełka wraz z przepisem użyoia 3 K — Spro­
wadzać można za pośrednictwem apteki, w której nie można nabyć za przy­

słaniem o d  tnie pn-ztą 3 K.

/ 'A

KSIĘGARNIA
S. 9. K r z y ż a n o w sk ie g o  w  Krakowie

poleca na gwiazdkę ozdobnie wydane ostatnie nowośoi.

flader**! H. Ci Opowiadanie W atr. Syryna (oprscował A. Szczęsny, llnstrował
E. Dubne). . . . .  • . . . .  Kor. 580

— Ogród Raiski. Słowik. Szaty królewskie, (opracował A Szozęsny. Ilustrował
E. Dul) n o ) ...............................................................................................  „ 6 5 0

— Królowa śniegu. (opmeował A. 8zozę*ny, Ilustrował E. Dubao) . „ 4-70
Barrie J N. Przygody Piotrusia Pana. FreekUd Z. Rogoscówny. Ilnstracya A.

R a o k h a m t . * 10-40
Baatyacka Oelliska Robotnicy młodooiani w rz»m i ręk w Krakowie. . n T 0
Dubiui ki H> Na kresach i za kresami. Wspomnienia 1 szkioe. . . .  „ 4 —
E en T. *aa Mały Janek! . . ...................................  „ 1-30
Gątierewtka N. Książe Józef brosz. . . . . . . . .  „ 1-30

oprawne  ...................................  2 '
Nel cel T S, Podręcznik dla robotników praktyków . . . . .  * 2 6 0
Hentfai/C K, Bajka o kosturkn. Azie i Burka. (Obrazki. Inicyały 1 zdobni ki we­

dług rysynków autora).   g ._
Kerezak J. Bobo (Studymn powiastka- ............................................, ą -_
Leaewlaz P. W d o l i n i e ........... „ 4 2 0
L iś a ln  D. Przygody zindbada Żeglarza (Powieść fantastyczna. Ilustrkcye i e-

kładka J. Tonią Kart. . ............................................ 4 70
opfr.....................................................................................' ” 6 80

Melnar F. Cbłopoy z pl»cn broni........................................................... 3 0
H«xa I*. Henryk Offterdiugen. Nowieść przed P. Mirandole. . ” 4- -
Perińtki A Moniuszko...................................... ’ * ” 160
Idmr I ,  8. Siostryczka. Uustrwoye K. h rsona...............................  * 3 20
Ba Vinei LeenardO Pisma wybrane w 2 ch tomach brosz. ' ” 11 50

opr. wstórkę box, ” 22 '-
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

gR  H A J L Ł r S C L J  J A L 1 D 5 C I  — «

I -  N i A P I I O  -
■
■  Z  W apienników  w  P ogorzycaeh (Stacya kolej.) 
W Poszukuje się zdolnych zastępców!

In fo rm a c y i  u d z ie la :  741
F i l i a  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  Kralu

ODDZIAŁ TOWAROWY.i l
i y

a
41 80 17 Wk

ita

Setki biednych szewców
c h o d c l  p o  K r n k e w l e  b e z  z a j ę c i a ,  »  w y  k n p n j e m y  t n n d e t ę  s p r o ­
w a d z a n ą  ss f a b r y k  p m s k i e h  i n i e m i e e k i c k .  O tóż chcąc dać tej m i­
ale bezdomnych a cczriwych i zdolnych robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wyłącznie o on wie wyrabiane tn na miejscu. Firmą sprzedającą wyłącznie obuwie 
własnego wyrobo i zatrudniającą wyłącznie polskich rob<>rnixów jest znany od 
la t 00 z doborowego tow*rn 1 olidnej i pięknej roboty ■ a g s z r a  o b a w ia  

m ę s k ie g o ,  d a m s k ie g o  i d z io o to n o g o  p t d  f i r m ą

J A N A  R E B S Z A  W K R A K O W I E
przy ul. Ploryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą.

O s t a t k i  m if e s ią g
C ią g n ie n ie  n ie o d w o ła ln i#  10 s ty c z n i*  1014- i*e

Loterya c. H. urzędników policyjnych
Pierwsza główna wygrana wartości 30.000 K jak również 
2 i 3 główna wygrana zostanie na życzenie wygrywającego 

także w gotów ce jak dotychczas wypłaconą.

Los po 1 K wszędzie do nabycia^

fl Największy skład ppzyborów i szat kościelnych \
m  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne S  
S  poleca po najtańszych cenach

|  KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
^  K r a k ó w , R y n c k  g łó w n y . L in ia  A -B  L« 46|G. ^

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI GAJEWSKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z UL.  G R O D Z K I E J  NA

UL. ŚW. TOMASZA L. 29.

Silny ból głowy
(migrena) znika zaraz pe nż/cla 1—2 sztnk 
pastylek na murrenę. Cena p-dełka 70 hal. do 
n tbyc*  w M a ria u -A p  o t bek a, B a d a p e a a t, 
B ankgw ooo 2 . Przy na<e*łan>n 2 K :-0 bal. 

otrzyma Się pocztą 3 pudełka (30 paatyl).

5 0 . 0 0 0  k o r o n
pożyczki pięcioletniej poszukuje się ra milio­
nową realność w obrębie W ielkiego Krakowa 

obciążoną 70 tysiącami korofi.
Pośrednictwo wykluczone. — Oferty adresować:

Wny Pan Rudolf Pally w Podgórzu
Lw ow ska 56.

Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.
poleca najnowsze wydawnictwa:

Barszczewski S. Czwrwopy megyasz. N ow eie........................ 260
Czerwony kogut. Nowel* b t« w s k i« .......................................4 _
Konopnicka M. Na ]&gody. Ksoążeraka le ń aa ........................5 20
Konczyński T. Modna ch ruba T*atr araa-*. Nr. 107 . . . — 80
Kraszewski J. I. Prargodj ż^ka. Pow tść di?i m/od Karton 4’ -  

„ „ n Op. w p łó L  4  80
S h a k e s p e a r a  W. D ti«*ła dram. Tom X II na lep?j pap. w opr. 3 6 )

„ „ T- m X !/X II ns sw. p»p w opr. 4’80
Szober. Niewiadoraska-Bogucka. N«usa pis -wni. Zeszyt 18. 1- -
W arnkówna J. Wyd. n.iws Karton . . . 320
Włodkówna B. Pr-ste dzî j»>. Wsp -mulenia...........................3 20
Zawada. J. X. Czuj duch! Szesnaście ęawęd /bzowych

v će skautingu, w opraw ie ......................................2 50
Do nabycia we wszystkich księgarniach,

B - jn I i / W  palone niezwykle wyborne z własnej

K A W  T  ! elektrycznej palarni!
kilo po K. 3 20, K. 3-40, K. 3-80, K. 4  - ,  K. 4‘20 i K. 4-80.

£ £ * ?  S Ł O N IN Y  i S M A L C U  sprzedaż

cena według grubości za 100 kg. K. 152, K. 156, K. 16® 1 K’681*

h e r b a t a  p r o s z k o w a
„ o s z c z ę d n o ś ć -

i/t funta 80 hal. Wyborne herbaty karawanowe V* funta po 
Ks i"=—  K 1*30, i K 1*50. 

oraz wszelkie towary ko’rzenne doborowe najtaniel dostarcza

dla Kółek rolniczych hartowny skład v r lir

|  polecamy nasz tegoroczny Katalog Świąteczny
któr> nu 176 gironnob lawiera wybór godnych poi ceoia dzieł 
w niemU ckim francuskim i angi lskim języku, odb tki obra 
zów 1 figur ianag o yci, jak również wykaz f o t -graficznych 
aparatów. Kaialog t+n j-a t ybornym przewodnia - n  d'a 
litera ury świąteoznej i orreynać go można bezpłatnie w c. i k. 

ra tw . u iwera ks<egar il
R Lechner (Wilh. Muller) Wiedeń, Graben 31.

X X M



Babcia też już o tem wiedziała,
—. i-:— ■ v -'rto ■ w ■'■  ............... . inr̂

że tylko Schlchta mydła z Jelen iem " trzeba używać, jeżeli ctice 
się mieć bieliznę białą jak śnieg. Stiiichta mydło z „Jeleniem" 
posiada niezrównaną moc czyszczącą i utrzymuje bieliznę zawsze 
całą, ponieważ jest wolnem od wszelkich gryzących i niszczą- y y  
cych składników, które atoli nowomodne inne artykuły i proszki 
do prania przeważnie zaw ierają i przez które bielizna rozpada 
się bardzo prędko. Zawierzajcie więc nazw»ku_ „Schicbt" bo 
onó już od 60 lat ma puwodzenie.

Za bezcen,próba nie do zapłacenia!
Prosimy ryzykować za % 12 halerzy paczkę proszku do prania 
,,Pochwała g o s f ^ y ń " ! l  p" namoczeniu .bielizny w takowym 
przez noc, można na przyszły dzień rano, bez żadnego trudu 
mydłem Schichta i ciepłą wodą wypłukać wszystek brud z bie­
lizny "zadziwiająco szybko i lekko. Mydło |z ,Jeleniem “ i „Po­
chwała gospodyń" tworzą więc najdoskonalszą metodą prania.

flak łan «nnŁ -kim lw ii»M tl 1budów J

’ naprano, w cm „utaiła 
| w Krakowi* posiada 
wfbtki wybór gotowych 

| pomników i  piaskow- 
[ ta, granitu i marmuru. 
, Podejmuje alf wyko­
nania grobów w młej- 

łco i na pro wiaty! 
M n  m

ikfatt wodoleczniczy
Dr. OHRANCA

w ZAKOPAkEk
tw arty ealy rok. UmMaacteate 4ł» 390 otófc 

tądtenls taklada 1 hulanek ńlerwszonędne 
r Shy pnystepas. Od 10 Kor. dstensls wso-yi 

*» pokój J •daoaaobo^rr t  .3t?srtefta»esa.

Na raty!
M jaowstej konstrukcji. ule 
petone Pingera mastyny do 
wycia, baftn i do wszelkiego 
pnemysta, z fJbryk Świato­
wej sławy, poleca pierwszo- 
rtądna n a s z  z rsetełnośc 

Dnna:

K . P a w ło w s k i
K r a k i w ,  R y n e k  L .  1 8
dostawca wielu i  towarzyszeń zarobkowytii 
Zwiątku Urzędników państw, i Central 

Kapa dla oficerów i urzędników.

Ozdoby na drzew ko I
D a k o tn o y e  do ubrania drzew- 

j s  kompi ud 2 do 1j> kor.
G t ą l ^ d y  z lornety od 2 hai 

db i-6o kor.
U z d e b y  i dwkoracye z Lamety 

(włoa anlołóe) z szkł*, pa 
pieru, waty, żelatyny i nici 
kolorowyon.

S n k la M  p e r ł y ,  t r ą b k i ,  
■ w o s k i  i s o p l e  ła n o w e

G ir la n d y  srebrne i kolorowe.
Olamezrtyna i śnieg błyszczący.

A n io łk i  
i  lampiony

Snopki, 
stajenki,
P o s ł ó t k a l

złota
i srebrna

-ta*.

L lc b t a r n y k t
ozdobne i zwykłe.

P v .y r s ą d y  
de śa  lecenia i gaszę 

nia drzewka.
Ś w ie c z k i  w o s k o ­
w e , stearynowe i k o ­
lorowe, gładzie i kar­

bowane. __________
S t o c z k i  i świeczniki elektryczne.

: PERFUMY, MYDŁA :
krajowe, francuskie i angielskie 
w pięknych i ozdobnych kaset­
kach, praktyczne jako podarki 

oklicznościuwe.
Nowość! Nowość!

PERFUMY
o n ad e r |r iln y m  zapachu do rz*f 

z ubraniem  i bieliznę.

u d z ie la j  a  k a ż d e m u
P o d a r k i  na  G w ia z d k ę !

REIM i SKA
Kraków. Rynek I. 37, Linia A-O-

K o m p l e t n e  k a ­
s e t k i  z farbami, pra­
ktyczne na podark'.

K a s e t k i  z drzewa 
' białego do malowania, 
wypalania, rzeźbienia,

etc.
'=— Farby artystyczną «=

krajow e, francmpjpe i inne

F srb y  i p łó tna  G o b e l i n o w e
Farby Guache i Helios

'do malowania na jedwabiu, atłasie,
Płótna malarskie na ramach.

Palety, Sztalugi I Manekiny.
N ajw iększa wypożyczalnia wzorów 

do rysow ania i mal owt n a.

PERFUMY desynfekcyonujące
do klozetów 

A p a r a t y  do wypalania na drze­
wie, wraz z odpowiednim i workami

Kompletne kasetki
ao robót piłeczko* jc h  i eny-

e - wr kc h

PRZYRZĄDY
gim nastyczne i pokojowo.

Z A B A W *  i O B Y
K o tw ic z n e  s k r z y n k i  bu 

dowlane i łamigłówki F. A. 
Richtera.

Szachy 1 szachownice.
"Warcaby, sztony, domina, 

Karty i różne gry.
L a lk i  g u m o w e  d l a  d z i e c i  

Pitki i baloniki gumowe.sanki sportowe (Ha d irobłych | 

Narty tSkli i wszelkie |
pizyborj sportowe

K A L O S z E  rosyjskie i smer 
w największym wyborze.

ZAKUP
nufliUH

BRACI
TREMBECKICH

w Krakowie 
Rakowicka ' ’’
tdom własny) Telefon 4ti. 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
a sccze&ólnośwl GROBO­
WCÓW 1 POMNIKOW, 

lek w miejecu jak  i na prowincyi. Po- 
taca wielki wybór goto-yoh pon.ai- 

piaskowoa mar ui.ru i granitu I
Żarówki Warszawskie

po kor. 2*20
Oszczędnościowe I Za zużyte zwraoa się 20 h 
Z w ie r z y n i e c k a  1 1  U p. Telefon 2048.

aa

TA N G O !

W łtśdolel n l o ł j  tkaców m

w  Białe] |
o słu u rk  I  Z w ią jk . tsc e in ls trs . 
w  D finiahi Wafluesycony d j pi. 
p rse s  D w ór Arek- w Z y y c u  
1 p ie rw s i p e n s jo n a ty  w K rak o ­
wie, oznajm ia uprzeftn ią , Ae u - 
d sle la  lekcy i w w y itk lc h  d h j -  
a s w i s y c h  t a ń e ń w  w  p en s jo - 
n e tach, dom ach  p ry  w a t e  j eb, wy- 
J e td la f tc  n a  t ą  danie do k a l le ]  

m iejscowości. 1166171

Polecanry gorąco wszystkkim którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost dó

Birspodrólf hrfUBiesMscklsj wOiwięciWi,
I  k tD re n ie  m a żadnych ągan tów , an i n ag an taea j.

19 E H IIZ ią i

Nńnwufai patii
ret na zastarzałe nagniotki w aptece 

kałakiego w Kętach, Stoik 
■guwt. 48 bzŁ za zaOezkę 

o 20 hal. więcej.

W yaortowaliśm y za  5.000 Jt- tow arów  platerow anych

° l o - 5 0 °l.f s i łzm

Tanki czeski* pierze
- u —— —— ,—erza 

K. J — leeazvgo K. j-4fc, pół- 
białego K. 3 60, białego K, 
4-80, dobrego miękkości pu­
cha K. t —, btĄiepnmęo K. 
7 20, lepsz gat. K. 8 40, Sza­

rego puchu K. 6 —, białegoK, 12 - ,  naj­
lepszego pach u piersiowego K. 14‘40( ■ c -  
t a n a  p o ó o in l  z gęstego czerw, nanktau 
pierzyna albo piernat lSO zilć cm a K. 
10--, 12-—, 1IY—,1 8 "—, 21.—, 200x140 
cm. a K. 13-—, 1 5 --, 18.—, 21 —, Po- 
dosaka BUzM om. a K. 3 — 340, 90»70 
cnL a  K. 4‘50, 5'fiO, 6-—, Materace włó- 
sienne z trzech części na łóżko a E. 271—, 
lapeze K. 33 —, Wysyłka fraako za zal. 
V i E. 10-=, wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodp riednio zwrot pieniędzy. Próbki 
i cenniki darmo. B m sa d ih t S a e h s a l ,  

k . Pilsns 264 Czechy.

■ jedyna okazya tanich i ładnych podarków  nadto polecam y nasze a r ­
tystyczne bronzy cyzelowane.

■ Bracha 2. F. Kopaczyńsbi i Sha.
I Z a jd ź  i zo b a c z  w y s ta w ę I

Wende i Ska w e Lwo w
■ * *r ; 1* 'kr »*. >, J ~ , J rf* . v

Spółko z ograniczoną odpowiedzialnością.

Już wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach, biurach dzienników 
i na wszystkich dworcach kolejowych pierwszy

zeszyt miesięcznika

do najwykwłnt- 
wykonywa

Brofi myśliwską
w f l s e l k i o h  s y s t e m ó w

poleca

Magazyn Broni

Ifraków, Szewska L. 2

JAN OREMUS
z a k isd  ślu sam k o -arty sty  « s y  1 bn- 

dsw fbay .
k r a U w ,  u l. D łu g a  La 9

Wyprhwy ślubne, bieliznę od __ 
niejszej zwłasnych lub dostarczonych nie

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 U seftódy
Tamże na sMaSafe roboty ręczna zaemto lob gotową: podnssU, torebki, 
serwety, rysowane koinione, chusteczką błntki według orygfnaln. wrurów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

I
Cena 1 kor. 50 dal.

SI Hnitaw. srearnycli

PRENUMERATĘ:
Rocznie kór. 16*— z przesyłką kor. 18*- 
półroeznie „  8*— „  „  9'-
kwartalnie „ 4*20 „ „ 5V

prsyimuią wszystkie księgarnie.

mi, s wybornym szwaj carskim, 36 
{hnie grawitowane sprzedaję. ] A  długo

zegatków męskich z 3 k 
godzin idącym werkiem,
starcajr zapalą po zhiżonwółi oenach zamiart K .  10  — t y l k o  
K .  5*50 . Ten sam zeganfc w imitowanej kopercie złotej i sre- 
Drnjm cyferblatem ty k 0 K, 6. Tysiące listów pochwalnych. Wy­
syłka tylko za zaliczką. Wymiana dozwolona w  przeciąga 8 dni 

albo zwrot pieniędzy.
I I  K IN  K I C H  L A N G f ó t ,  W i e d e ń  V ., b c h t a b n u m e r k ó  N r .  8 9 /2 1 . 
Cenniki darmo I opłatnie! Cenniki darmo i opłatnieI

■ ■ ■ ■ ■ ! ■.  JLJJI —  I I . M IIS

PRACOWNIA SUKIEN I

„WANDA”
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L. 14
WYKONUJE WEDŁUG NAJNGWdZYCH Ż URN Auł FlkAtłÓtjSK. I AŃG.

a□

ZbHłt tf| ttrcczystość „Dwlazdkl ,̂ —  Bcitge dri6Wkr‘ —  
uritifttett n tizfU  „Mitu » ft*k  I c ti“

!! KUPUJCIE ZABAWKI KRAJOWE !!
w yrobu

krsjowti fabryki zabawsk i towaraw drztwnych
W LEŻAJSKU. 163031

Do nabycia we wSrystkićti większych sklepach zabawkarsklch — lub 
wprost w fabryce w Leżajsku.

W JAMIE UST znajdu ją  się m iliardy drobnoustro jów  (bahterye). Niektóro z- tych drobno- 
i r “ w yw ierają szkodliwo działan ie  na  b łonę śluzow ą u s t, gardła* ml 

gdały i zęby. D otychczasowe środki, których ożywano w cela. a san lęd a  
tych drobnoostrojów  nie zawśZe byty celowe, t . z. nie tylko nie niszczyły 
owych drobnoustrojów  lecz nadto  zaw ierały często składniki, k tóre  nadw yrężały 
szkRwo zębów. Skntki były w prost przeciw ne zamierzonym Preparaty-.T leaol* 
natóminist rw nda dó uat. n t i i i  i nroszek dó zebów t w yrabiane óodntK recepty

Pod gwarancyą naturiRM

WINA MSZALNE
Kolnięto Towanystwo) w  Wippaeh- (Kraina), 
polecane gorąco pecet ktiąśęco biskupi or­
dynat w Lubiani®, dla dostawy pod gwaran­

c ją  naturalnych win msialnyon.
Biała wina nadtwyotsj łagodne i dobre 

.dostawa od staoyl kolejowe) Hałdenaobatt 
koło GOR8, po E. BCh—, do S  9ó—, t a  lCCt 
8tctególnie d e  1 i k  a-ł^w,' sortowane w isa 
jak I u«ł% Burgondtkui białe i o tarne, Bies- 

ling A  Zelen po K. 65-— do K, 85 — 
Nuej 58 ilt*. nią dM tnrei* się.- 

Towarzystwo zn.jdaje sto pęd n^żeiślejssym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippaeh, 
tak, te  jakiekolwiek n a d u ł y c i e  jest 
wykluctone. — Fmy wlękmyoh dostawach 

— — — nttazo ceny. — — —

Towauntwo Rolnicza w Wlppart ( M n )  
Dra NapołaDni CfliulsłdBgu profesora Wszechnicy Jaglolloftskitj

p o siad a ją  w szelkie w łasności wym agane -przez now oesesaą  hygienę jam y 
nsL O dznaczają się przedew szystklem  działaniem  bnkteryobójeżem  i przo- 
ciwzapalnem , nie niszczy szkliw a zębów a z powodu miłego sm aku i zap a­
chu są  n ad er przyjem ne w  użycia, w yroby  podług przenika Prof. D ra Cy 

bnlskiego oraw dzlw e na ty lko z nazwa ..T  iL C S S L u :

»  pensjonat Józefy Rogoszowej
Kraków, ni. Piotra Mkhałowsklego L. 14 |. piętro

(dawniej ul- Graniczna L. 14)

poleca pokoja z calam ufrzyma- 
nlam dlaprzajazdnych. Przyjmują 
Stołoisnikńar i wydaja ita łąda* 

nia obiady do domAm
V^yd3Wts!ctwą , Ełę»K ?g. z ogr. otfs. PrdsHcr rdoowtodryluy INF RATYńRir, Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, Cl. św. Tobmszs L 35, usd zsrządaw i. R. DohrzaćsklMW.


